
78. We Lwowie, wtorek l i i i  19 marca Rek 1H1V.
Przedpłata wyiosl we Lwowie:

‘•.*cinio 24 korou, — półrocznie 12 kor. — kwartalni* 
8 kor. — m iesięcznie 2  kor., za przesyłkę do domc 
dopłaca się 40 halerzy m iesięcznie.

T, przesyłką pocztową w państw ie austrjackiem  cało­
rocznie 30 kor. — półrocznie 15 kor. —  kw artalni* 
7 kor. 50 hal. — m iesięcznie 2  kor. 50 hal.

i  przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec roczni* 
42 m arek —  kw artaln ie 10 m arek  50 fenigów — 
do Francji, Anglji, W łoch i Szwajcarji rocznie 4# 
frank. 60 cent. — kw artalnie 11 franków  40 cent 

, o ! o R e d a k c j i  „Dziennika Polskiego*: plac M arjarr 
liczba 6 i 7. Telefon Nr 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a

N u m e r  , ,D z i e n n i k a "  k o s z t u j e  w e  
L w o w i e  8  h a ! . ,  n a  p r o w in c j i  10 h a l. w yeM zi codriennig ni* wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 rano

Ogłoszsili przyjmują w i Lwowli:
3 i o r a A d m i n i s t r a c j i  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o * ,  pU . 

Marjacki 1. 6 i 7 i wszystkie B i o r ą  d z i e n n i k ó w  
we Lwowie i na prowincji.

* '• A iedn iu : pp. H aasenstein & Vogier, (Otto Saa*!, 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik’s Nach., Rndoli 
Uoosse i J. D anneberg; w Paryżu : C. Adam 88 
m e  de Varenne.

Jgłoszen ia  przyjmuje się za opłatą 20 halerzy od jedne** 
wiersza drobnym  drukiem  (petit).

Duniesionia o ślubach , zaręczynach i inne prywato* 
kom unikaty po kronice za jeden w ie m  1 koronę.

►'rywatiie korespondencje 24 i nekrologja 40 halerzy od 
wiersza.

Orobue ogłoszenia 3 halerzy od wyraża Pomieszkam* 
i sklepy po 2 hal od wyrazu.

R e k l a m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ł a n e "  
6 0  h a l e r z y  o d  w i e r s z a .

Drogi wodne w Galicji.
L w ó w  18 m arca .

Rada państwa, która wbrew przepowie­
dniom i oczekiwaniom, przecież okazała się 
zdolną do pracy, zabierze się niebawem, natu­
ralnie, jeśli jaka sztuczka obstiukcyjna nie za­
mąci jej pokoju, do olbrzymiej pracy, bo do 
rozwiązania spraw ekonomicznych na najwię­
kszą skalę, wymagających już nie setek miljo- 
nów, ale miljarda i tworzących program pracy 
na lat kilkadziesiąt. Sprawami temi są . budo­
wa całego szeregu sieci koleji żelaznych, ko­
sztem pół miljarda koron, oraz budowa całego 
pasma kanałów spławnych w monarcbji.

Ostatnią tę sprawę poruszył znany wniosek 
pp. Mengera i hr. Dzieduszyckiego, podpisany 
przez posłów ze wszystkich stronnictw izby. 
Wniosek ten przychylnie został powitany przez 
całą izbę i pomyślne załatwienie tych inwesty- 
cyj jest zapewnione, nietylko żadne stron­
nictwo im się nie sprzeciwia, ale owszem wszy­
stkie prześcigają się między sobą w ich popie­
raniu. W szeregu lat, wcale nie długim, wpro­
wadzą one w ruch zarobkowy olbrzymi kapitał, 
dochodzący do miliarda dwustu miljonów koron. 
Rząd zajmuje się gorliwie obmyśleniem planu 
sfinansowania tych olbrzymich przedsiębiorstw i 
budżetowego pokrycia na procenty i raty umo­
rzenia pożyczek.

Sprawa ta żywo obchodzi także nasz kraj, 
gdyż jest objętą w planie inwestycyjnym, oprócz 
budowy kilku kolei, także Dudowa konału łą­
czącego Wisłę z Odrą i Dniestrem. Komisja dla 
dróg wodnych referentami dla kanałów, łączą­
cych W is łę  z Odrą i Dniestrem, wybrała pp. Me- 
runowicza i Rapoporta.

Komite t ściślejszy, w yznaczony  przez radę 
przem ysłow ą do rozw ażenia  sp raw y  budow y  
dróg wodnych, wystąpił już  ze ściśle określo­
nymi wnioskami. K om ite t zaleca, ab y  rząd 
jeszcze w  bieżącej sesji przedłożył radzie p a ń ­
stw a szczegółowy projekl,  dotyczący w y b u d o ­
w ania  kanałów, poruszonych  we w niosku p. 
Mengern i Dzicduszyskicgo, a  m ianow icie  ka­
nału łączącego D una j  z Odrą, W is łę  z Odrą  i 
D niestrem, oraz kanału  łączącego D u n a j  z W e ł­
t a w ą  i Łabą. Celem przep row adzen ia  całej tej 
akcji, komitet zaleca us tanow ien ie  specja lnej 
komisji,  na w zór  tej, k tóra kierowała regulacją 
D u n a ju  pod W iedniem . Do tej komisji m a ją  
wejść delegaci m in is te rs tw a  handlu ,  k ra jów  i 
m iast,  za in teresow anych  bezpośrednią  bu d o w ą  
tych kaąa}ów.

Według wypracowanych już planów, kanał 
łączący Odrę z Wisłą, Sanem i Dniestrem miał­
by długość 479 kilometrów, a koszta budowy 
jego Wynosiłyby 120 miljonów koron. Kanał 
ten, Według projektu rządowego, idąc od Kra­
kowa, łączyłby się z Sanem i docierał do Sądo­
wej Wiszni, a sląd skręcałby na południe do 
Rudek i łączyłby się z Dniestrem. W dalszym 
planie jest budowa kanału od Sądowej Wiszni 
przez Lwów do Brodów.

Plan ten odmienny jest od planu, wypra­
s z a n e g o  przez wydział krajowy. Projekt rzą- 
d°Wy nie uwzględnia na razie Lwowa, a zdaje 
S1ę udowadniać nie trzeba, jakie doniosłe miałby 
z*laczenie kanał spławny, przechodzący przez 
n^Sze miasto, które nie leży nad żadną większą 
r2eką. Kanał taki przyczyniłby się do ogromne­
go wzrostu Lwowa, podniósłby handel i uczynił 
Lwów jednym z najważniejszych punktów w ru­
chu handlowym w monarchji. Uznając tę wiel­
ką doniosłość budowy kanału, nasza reprezen­
tacja miejska — jak wiadomo — na wniosek 
p. Ruckera, uchwaliła jednogłośnie wysłać do 
Wiednia deputację, aby poczyniła tam u rządu 
i Koła polskiego kroki, by w wielkiej akcji in­
westycyjnej rządu, Lwów nie był pominięty. 
Jutro delegacja ta, złożona z pp. prezydeta Ma­
łachowskiego, dra Głąbińskiego i prof. Dzieśle- 
wskiego wyjeżdża, a mamy nadzieję, że stara­
nia jej pomyślny uwieńczy skutek.

Delegaci naszego miasta zaproponują, aby 
w myśl planów wydziału krajowego , budować 
się mający kanał nie skręcał od Sądowej W i­
szni na południe do Rudek, lecz szedł 28 kilo­
metrów dalej do Lwowa, jaku linja główna i 
dopiero ze Lwowa lub poza Lwowem skręcał 
się na południe do Rudek i łączył z Dniestrem.

Chociaż linja Sądowa W iszma-Lwów i Lwów- 
Rudki dłuższą będzie, niż linja Sądowa Wisznia- 
Rudki, mimo to z powodu nadzwyczaj dogodnego 
dla budowy terenu kosztować będzie daleko 
mniej, niż linja Sądowa Wisznia-Rudki i da 
daleko większe szanse oprocentowania się.

Delegaci miasta naszego wiedząc dobrze, 
jak wielkie znaczenie ma budowa kanału, dla na­
szego miasta, poczynią wszędzie energiczne sta­
rania, a poprze ich gorąco Koło polskie. Sytua­
cja zaś dziś jest taka, że poparcie Koła będzie 
rzecz rozstrzygało, gdyż wobec dwóch głównych 
obozów, z których jeden domaga się natarczy­
wie wybudowania nowej sieci kolei południo­
wych, a drugi równie stanowczo kanału Dunaj- 
Łaba i Odra, posłowie nasi zaciężą stanowczo 
na szali. Bez ich głosów nie przyjdzie do skutku 
ani ustawa, dotycząca inwestyeyj na koleje 
południowe, ani kanałów północnych. Korzysta­
jąc więc ze swego stanowiska, Koło powin­
no poprzeć gorąco żądania delegatów naszej 
stolicy, tembardziej że podniesienie jej leży w 
interesie całego kraju. Mamy nadzieję, że dele­
gaci nasi, poparci skutecznie przez Koło, po­
wrócą z pomyślnym skutkiem, czego im tak w 
interesie m. Lwowa, jak i kraju, z całego serca 
życzymy.

Słowa prawdy.
(O L w ow ie nieco).

(II.) Najbliższym tematem tej krytyki, 
je. t sam Lwów, jego urządzenia i jego miej­
skie władze. Że Lwów daje rozliczne pole do 
narzekań, temu przeczyć nie będziemy; chodzi 
tylko o to, o ile te narzekania są usprawiedli­
wione. Krytykując Lwów, nie trzeba, i to konie­
cznie, zapominać o jego geograficznem położe­
niu, o jego dziejowej przeszłości — i o czasie, 
w którym o ulepszeniach mogła być mowa.

A więc przedewszystkiem położenie geogra­
ficzne Lwowa jest tego rodzaju, że to, co było 
podwaliną jego handlowego znaczenia w XIV. 
do XVII. wieku, jest dzisiaj jego stroną ujemną. 
Przy ówczesnych komunikacjach, środkach barn 
dlu i stosunkach politycznych, Lwów, jako je­
dna z ostatnich ku wschodowi wysuniętych pla­
cówek chrześcjańskiej cywilizacji i sztuki, stał 
się ogniskiem handlu, przemysłu, sztuki i polity­
cznego życia. Dziś nie położenie Lwowa wprawdzie, 
ale stosunki całego wschodu i zachodu, zmieniły się 
najkompletniej. Lwów nie leży jak dawniej na 
linji światowego znaczenia, a obcy rząd prowa­
dząc drogi i komunikacje, nie dbał bynajmniej
0 podniesienie miasta i jego związek z Europą; 
nietylko nie pomógł miastu, ale je osadził na 
uboczu. Dziś nawet sprawa linji, mającej otwo­
rzyć bezpośrednie połączenie Lwowa z Warsza­
wą, linji dla Lwowa istotnie ważnej, traktowaną 
jest w centralnym rządzie nie jako rzecz po­
trzebna dla Lwowa, ala jako rzecz niebezpie­
czna dla niemieckich kolei i Wiednia.

ż  drugiej strony położenie Lwowa, topogra­
ficznie rzecz biorąc, musi być również uwzglę­
dnione. Położenie to — pomijając już brak 
rzeki, dotkliwy z wielu względów, pomijając to, 
że tę nieszczęśliwą Pełtew trzeba był® krocio­
wym sumptem przykryć, położenie to, po­
wtarzamy, nietylko wytyka konieczną drogę 
rozwoju Lwowa i warunkuje ją, ale dotkliwie 
daje się uczuć w zakresie utrzymania czystości
1 porządku w mieście.

Trzeba przeglądnąć budżety i zamknięcia 
rachunkowe z lat kilkunastu, aby pojąć, jakie 
sumy rocznie kosztuje utrzymanie porządku na 
ulicach w środku miasta, które z konieczności 
stają się zbiornikiem wody i błota w czasie wielkich 
odwilży lub deszczów. Jak to trudno utrzymać 
w mieście porządek, gdy z Wysokiego Zamku, 
ulicy Kurkowej, z ul. Franciszkańskiej, górnej 
Łyczakowskiej i Zielonej z jednej strony, a od 
św. Jura, cytadeli i góry Kaleczej z drugiej 
strony spływają ku miastu masy stopionego 
śniegu, lub deszczowej wody z mułem. I pienią­
dze tu nie pomogą, bo rąk roboczych braknie, 
bo nie może być dostatecznej ilości wozów  
i k o n i! To położenie było o wiele gorsze przed 
zalesieniem Wysokiego Zamku, z którego przy 
lada wietrze szły tumany kurzu, potęgującego 
gruźlicę i choroby przewodów oddechowych — 
ale aż do ostatnich czasów, zwłaszcza wobec 
niedostatecznych środków wodociągowych, było

też przyczyną wielu niedogodności pod wzglę­
dem zdrowotnym — a do dziś dnia ujemnie 
wpływa na należyty rozwój komunikacji.

Wreszcie nie należy zapominać o najwa­
żniejszym czynniku przy krytyce Lwowa — 
o jego dziejowej przeszłości. W ostatnich cza­
sach Rzeczypospolitej, Lwów zniszczał do­
szczętnie. Napad Szwedów w roku 1704 zadał 
stanowczy cios miastu, a nierozumna po­
lityka rządu dokonała reszty zniszczenia. Bie­
dnym był Lwów, gdy go obejmowała Austrja— 
ale stał się jeszcze biedniejszym. Odebrano mu 
samorząd, majątek oddano w ręce niepowo­
łanych, liczne fundacje zaprzepaszczono — 
a wszystko, co rząd-’, .da Lwowa zrobił, to było 
przerobienie pokonfiskowanych klasztorów i ko­
ściołów na magazyny, urzędy i koszary. Kraj, 
a z nim Lwów wysysano formalnie z żywo­
tnych soków. Siedlisko rządów miejskich, ongi 
rozumnych i poważnych, zajęły biurokratyczne, 
wrogie społeczeństwu żywioły, instytucje wstrętne 
bo śledcze i policyjne. Magistrat lwowski naj­
mniej się troszczył o dobro i losy miasta, bo 
był ekspozyturą do łapania, przytrzymywania i 
inkwirowania „przestępców*. Radcy gubernjalni 
rządzili miastem — a jaka to była gospodarka, 
wyobrazić sobie łatwo; nawet rządy tak po­
rządnego człowieka, jakim był przedostatni bur­
mistrz radca Króbel, nie wiele pomogły. Jeszcze 
w roku 1870 na czele miasta stał burmistrz 
przez rząd mianowany i dlatego, kto bierze się 
do krytyki miasta, powinien pamiętać|koniecznie
0 tern, że wolno mu się samoistnie rządzić 
dopiero od lat 30 i powinien sumiennie zdać 
sobie sprawę, czy i .o ile podniósł się Lwów — 
a tu już dodajm y— o w ł a s n y c h  s i l a c h ,  bez 
p o m o c y  r z ą d u ,  który na Wiedeń i Pragę 
wydał w ostatnich latach miljony, bez pomocy 
kraju, który aż nazbyt często traktuje Lwów  
przedewszystkiem jako objekt podatkowy. Kto 
sobie to wszystko uprzytomni, kto ciągle owe 
trzydzieści lat będzie miał na uwadze, kto się 
dokoła siebie rozglądnie i porówna stan Lwo­
wa z r. 1R70 ze stanem 1900 — ten do pe­
symizmu nie znajdzie potuchy!

Zasklepiona Pełtew, która była wątpliwą 
ozdobą placu Marjackiegu i skromnej ongi, 
dziś, wspaniałej ulicy Akademickiej, piękny bul­
war od jej wylotu do nowego teatru, ożywiony 
ruchem tramwaju konnego i elektrycznego, 
wspaniale gmachy szkolne rozrzucone po calem 
mieście, pełne smaku i elegancji spacery i 
planty, urocze ogrody miejskie starannie utrzy­
mane, gmachy publiczne stylowe i zdobne, setki 
kilometrów zabrukowanych i doskonałymi tro- 
tuarami opatrzonych ulic, wspaniałe h o te le : 
wszystko to nie mieściło się zapewne nawet w 
marzeniach ludzi z 70 roku. A mówimy tu 
tylko o śródmieściu, chociaż przedmieścia pod­
niosły się jeszcze więcej. W ogrodach starego 
miasta (n. p. ulica Trzeciego Maja, Akademicka 
hotel George’a), powstały nowe miasteczka — 
a dokoła starego Lwowa rozsiadł się Lwów  
nowy, ogromny, pełen domów, wil, kościołów, 
klasztorów etc. Ogromny postęp w oświetleniu 
jest niezaprzeczalny — a najnowsze inwestycje, 
teatr, wodociągi, kolej elektryczna, rzeźnia, 
zamierzona Kasa oszczędności, Zakład zasta­
wniczy, toż to urządzenia istotnie wielkomiej­
skie, może nawet nad siły dzisiejszego L w ow a!
1 jeszcze raz przypominamy, że to wszystko 
zrobił Lwów sam, o własnych siłach, w ciągu 
lat 30, że rząd nie tylko nie dał mu poparcia, 
ale jego obojętność idzie tak daleko, że jeszcze 
cała masa urzędów publicznych mieści się 
w najętych, lub zupełnie nieodpowiednich 
gmachach.

Z targów pieniężnych.
W i e d e ń  14 marca.

(fr.) Na punkcie kanałów zaczyna się nie­
którym ludziom już mieszać w głowie i znaj­
dują się oni już w takim nastroju umysłu, jak 
gdyby tysiące robotników z ryskalami już zna­
czyło ślady, któremi pójdą projektowane drogi 
wodne z jednej strony do merza Czarnego, 
z drugiej do Bałtyckiego i północnego. Fantazja 
jest wszędzie podniecona, a wielce ponętne pro­
jekty rodzą się w wielu biurach redakcyjnych. 
Czytamy więc n. p., że za iat kilka w Korneu- 
burgu i Florisdorlie powstanie nowy Wiedeń,

komunikujący się wprost z Oceanami, że setki 
okrętów zawijać będą do powstać tam mają­
cych poi 1 ów, a magazyny portowe w tych 
miejscowościach staną się śpichlerzem całej m o- 
nnrchji. Takie miraże rysuje lokalny patrjo- 
lyzm wiedeński, w sferach czeskich natomiast 
innego są zdania i widzą przyszły Hamburg 
Austrji w granicacłi krajów korony św. W acła­
wa, w Pradze, Uściu lub Bodenbachu, tylko 
nikt nie może sobie wyrobić jasnego pojęcia
0 tern, jakie właściwie stosunki nastałyby w 
Galicji po wybudowaniu kanału łączącego Wi­
słę a pośrednio i Odrę z Dniestrem, gdyż, jak 
powiadają, rzek. galicyjskie są jeszcze bardzo 
anarchiczne. Są także i pesymiści, którzy ten 
entuzjazm kanałowy zaprawiają żółcią i ironją
1 przypominają słowa hr. Eugenjusza Kinsky’ego, 
który rzekł, że jeżeli wybudujemy w Austrji 
kanały, to koleje żelazne będą miały bardzo 
dużo do roboty z rozwożeniem wody dla nich. 
Bądź co bądź tematu do dyskusji nie brak — 
a umysły są podniecone. Niektórzy posuwają 
swój entuzjazm kanałowy tak daleko, że chcą 
stworzenia iunctim  między kanałami, a inw e­
stycjami kolejowemi, to jest orzeczenia w dro­
dze ustawodawczej, że nie wolno rozpoczynać 
budowy projektowanych kolei, zanim nie roz­
pocznie się także budowy kanałów. Podobne 
łączenie obu kwestyj wydaje nam się niesto- 
sownem i niebezpiecznem.

P ro jek ty  kole jowe są buw iem  już zupełnie 
dojrzałe  od  kilku lat,  a o kanałacli nie m ożna  
tego powiedzieć, bo nie m a  n a w e t  jeszcze 
szczegółowych ich p lanów , a  co do kwestji 
ren tow nośc i ,  ich to ta zupełnie jeszcze je s t  n ie­
z b ad an a .  — N a to m ias t  s łusznem  w ydaje  się nam  
zdanie prezesa  komisji Kanałowej d ra  Luegera , 
który  rzekł, że m ożnaby  stworzyć pew nego ro ­
dzaju m ora lne  iunctim  między k ana łam i a ko­
lejami, w k łada jąc  na  rząd obowiązek zajęcia się 
n a  serjo  s p ra w ą  b u dow y  kanałów , skoro koleje 
b ędą  zapew nione .

W kwestji odnowienia traktatów handlo­
wych, zabrali właśnie głos fabrykanci wyrobów  
tkackich z Czech i stanęli w sprzeczności ze 
sferami rolniczemi. Rolnicy bowiem żądają, by 
w nowych traktatach zaprowadzono cło od lnu 
w wysokości 14 koron od centnara metrycznego, 
a nadto, by zaprowadzono wysokie cła także od 
innych surowych produktów tkackich, jak ko­
nopie, juta, bawełna itd. Cła te mają wynosić 
od 6 do 9 zł. w złocie od centnara metrycznego. 
Cło niemieckie, t. j, 6 zi. miałoby być stosowane 
do produktów z tych państw, z któremi żyje­
my w przyjaźni handlowej, import zaś z innych 
państw podlegałby cłu maksymalnemu tj. 9 zł. 
Owóż związek fabrykantów płócien w  Czechach 
założył protest przeciw tym żądaniom i w ob­
szernym memorjale dowodzi, że rolnicy właści­
wie nie wiedzą, czego żądają, bo gdyby ich żą­
dania zostały spełnione, to sfery rolnicze w Au­
strji miałyby z tego większe szkody, niż poży­
tek. Twierdzenie to udowadnia związek fabry­
kantów czeskich następującem obliczeniem : Gdy­
by zaprowadzono cła tkackie po myśli rolników, 
w takim razie dochód z tych ceł wynosiłby ro­
cznie około 55 miljonów, z tego jednak zapła­
ciliby co najmniej 16 miljonów sami rolnicy, 
gdyż oni stanowią bardzo silny procent odbior­
ców wyrobów tkackich. Cała korzyść zaś, jaką 
mieliby rolnicy z tych ceł, wynosiłaby nie wiele 
więcej, jak 2 miljony, bo w całej Austrji tylko 
70.000 hektarów ziemi wziętych jest pod upra­
wę lnu, a z jednego hektara nie zbiera się wię­
cej jak 4  centnary metryczne lnu. A zatem 
zdaniem związku, rolnicy nie zyskaliby, lecz 
straciliby na czysto około 14 miljonów rocznie, 
a oczywiście straciliby także fabrykanci, gdyż 
dziś 60 procent ich wyrobów idzie za granicę, 
a po zaprowadzeniu projektowanych ceł, trze- 
baby chyba znaczną liczbę fabryk zamknąć.

Socjalizm w armji praskiej.
Razwiedczik podaje ciekawe szczegóły o 

rozwoju socjalizmu w armji pruskiej. Socjalizm  
zapuścił tam korzenie, a władze wojskowe 
przedsiębiorą surowe środki.

/  żołnierzam-. podejrzanymi o socjalizm, 
postępują bez żadnej ceremonji. Podolicer 43 
pułku piechoty w Królewcu, podsłuchał wypad­
kiem w rozmowie trzech żołnierzy s ło w a : „zmo­

wa...* „czerwone pióra*. To wystarczyło, aby 
sąd wojenny skazał jednego z nich na sześć lat, 
dwóch zaś na sześć miesięcy więzienia.

Wypadki takie nie są pojedyńcze, jak świad­
czą częste interpelacie i protesty znanego posła 
Bebela w parlamencie, w sprawie prześladowa­
nia szeregowców, oskarżonych o socjalizm.

Trzeba wiedzieć, że przy wcielaniu rekru­
tów do pułków, komendanci otrzymują od po­
licji i żandarmerji listy osób, uważanych za po­
dejrzane pod względem politycznym i poleco­
nych szczególnemu nadzorowi władzy. Nad ta­
kimi rekrutami od pierwszego dnia pobytu w 
koszarach rozpoczyna się jak najsurowszy dozór. 
Tym sposobem koszary, zamiast być szkołą 
wyrobienia przekonań politycznych i cnót oby­
watelskich, stają się zakładem poprawczym dla 
zatwardziałych socjalistów.

Jedna z takich ofiar, szeregowiec Hermann 
Schoeler, opowiada w książce swojej z sensa­
cyjnym tytułem : „Obrazki okrucieństwa wojsko­
wego w czasie pokoju*, jak przywitał go do­
wódca roty: „A, to pan jesteś socjalista? Ko­
chasz pan cesarza i ojczyznę? W Boga wie­
rzysz?*

Powitany w ten sposób przez dowódcę, 
już przed wstąpieniem do pułku, został odpo­
wiednio zarekomendowany przez inspektora 
policji.

Wszystkie listy, adresowane do niego, choć­
by nawet treści najniewinniejszej, przeglądał 
uprzednio kapral, bezpośredni zwierzchnik. Po­
mimo, że wszystkie obowiązki służbowe pełnił 
gorliwie, na każdym kroku spotykał ze strony 
zwierzchników niezasłużone naigrawania się, ka­
ry, a nawet bicie. W  końcu dostał się do „Ar- 
beiter-Compagnie''.

Walka przeciwko socjalizmowi prowadzi 
się w rozmaity sp o só b : we wszystkich kosza­
rach ogłoszone są firmy piwiarń, których żoł­
nierzom odwiedzać nie wolno, aby nie natrafili 
tam na zebranie socjalistyczne; szeregowcom nie 
wolno utrzymywać stosunków z osobami cywil- 
nemi. Cesarz w jednej ze swych mów (24 gru- 
dniy 1894 r.) wyraził się: „Żołnierze powinni 
obcować tylko pomiędzy sobą, pod żadnym po­
zorem nie z cywilnymi*.

Godnym uwagi jest następujący rozkaz do 
załogi Poznania, wydany przez generała Stólp- 
nagla, komendanta 5-go korpusu armji, zabra­
niający podoficerom, odbywającym dobrowol­
nie służbę po skończonym terminie: 1) żenić
się z Polkami; 2) posyłać dzieci do średnich i 
wyższych zakładów naukowych, ze względu na 
to, że wykształcenie elementarne jest dostate­
czne dla dzieci klas niższych; 3) żenić się z ko­
bietami, których rodzice lub krewni należą do 
stronnictwa demokratów socjalnych.

Polityka Stojałowskiego.
Naprzód  krakowski podaje bardzo zajmu­

jące szczegóły z klubu stojalowszczyków. Oto 
donosi, że pomimo tego, iż stojałowszczycy utwo­
rzyli niby wspólny klub z ludowcami w parla­
mencie, w którym kolejno raz ludowiec, a raz 
stojałowszczyk miał przewodniczyć, nie zeszedł 
się ten klub zjednoczony a n i  r a z u  od szeregu 
tygodni, ażeby omówić wspólną parlamentarną 
taktykę. Wkrótce po złączeniu się pozornem z 
ludowcami, podpisał Stojałowski umowę z cen­
trum slowiańskiem. Poseł Kubik atoli na to 
połączenie się z centrum nie godził się, gdyż ani 
razu nie zjawił się na posiedzeniu tego klubu. 
Gały świat z politowaniem patrzy na biednych 
chłopów polskich, którymi Stojałowski przerzu­
ca, jak martwymi przedmiotami.

Dalej przeforsował Stojałowski na prezesa 
swojego klubu znanego pijaka p. Tomasza Sza- 
jera. Historja tego posła jest znana. Na posie­
dzeniu klubu d. 19 października 1897 r. klub 
orzekł, że Szajer skompromitował stronnictwo, 
jawiąc się pijanym na zgromadzeniu ludowem  
w Wiedniu dnia 17 października 1897. Ze to 
klub wykluczył go z koła chrześcjańsko-ludowe- 
go, za poniżenie godności poselskiej i za skom­
promitowanie ludu polskiego.

W  marcu 1898 r. uczynił Stojałowski wnio­
sek, aby Szajera napowrót przyjęto do klubu, 
z warunkiem jednak, by się nie upijał, by nie 
chodził w stroju narodowym, z wyjątkiem w a­
żnych chwil i aby „Franziskanerkeller* (knajpa

W OJ Cd W ŚLADY...
POWIEŚĆ 

przez Kazim ierza Laskow skiego.

— Tadeusz ma się lepiej — zaczął.
A pani Głębocka:
— Myśmy ci dotąd Broniu nie podzięko­

wali za twoje serce i poświęcenie. Wybacz, dro­
gie dziecko!

— Giotuńku! — załkała „Głowieńka*.
— T a k ! tak — podchwycił Głębocki. — 

A myśmy wtedy byli nawet trochę zagniewani, 
żeś do Boczkowskich nie wyszła... A żeby 
nie ty!

Tu rozczulenie nie dało mu dłużej mówić, 
więc objął zapłonioną siostrzenicę w pół i je­
szcze raz w same usta pocałował.

Więc Broni zaczęły łzy płynąć gradem, 
a serce od wielu dni po raz pierwszy uderzało 
słodką nadzieją i otuchą.

W ięc chlipiąc, szepnęła cicho:
— Nie widziałam pana Tadeusza od tego 

czasu...
— Jaki on tam „pan!* Tadeusz! Tadek 

po prostu! przerwał prawic wesołym tonem

Głębocki i chciał jeszcze coś więcej mówić, gdy 
z pokoju Tadeusza rozległ się dzwonek.

— O ho! nasz chory się obudził — zawołał 
teraz sam, pierwszy kierując się ku drzwiom 
sypialni.

Zastał Tadeusza siedzącego na łóżku.
— Czyś chciał czego? — spytał, zapalając 

stojącą na podręcznym stoliku świecę.
— Słyszałem rozmowę i chciałem... chcia­

łem... Ojcze! — jęknął, usiłując zejść z łóżka.
Głębocki pochwycił syna w ramiona.
— Na B oga! co robisz! T adziu! zastanów  

się! Dziecko moje jedyne!
— Ojcze! ja bez niej...
We drzwiach ukazała się zmięszana twarz 

matki, a poza nią blade liczko Broni.
W  pierwszej chwili straszny lęk obezwła­

dnił obydwie...
Ale Głębocki zaczął wołać:
— Chodźcież mi pomódz — bo sobie 

z tym uparciuchem rady dać nie mogę... Gwał­
tem mu się zachciało oświadczyn...

Przy tych słowach skoczył ku drzwiom, 
objął oszołomioną Bronię w pół i niewstrzymu- 
jąc się już, ryknął:

— Pocałujże mnie synowo! pocałuj panią 
Głębocką! Uratowałaś go sobie, to go bierz!

ROZDZIAŁ IX.
I żyli z sobą już cztery wiosny, bo dni 

szczęścia wiosnami liczyć należy, w miłości wiel­
kiej i z błogosławieństwem, z płowych czupry- 
nek do ojca, z piwnych oczu do matki po- 
dobnem.

W łaśnie nadchodziła piąta wiosna, nieco 
spóźniona, bo dopiero w przeddzień świąt 
Wielkiejnocy zakleKotal pierwszy bocian na 
głębockich lipach i trawy z zimowych pieluch 
wyjrzały. Ale za to słońce, jakby wynagradza­
jąc opóźnienie gnało silniej, budząc nowe życie 
i podnosząc pożółkłą ruń ozimin z zimowego 
uśpienia. W pola nie ruszono jeszcze z pługiem, 
ale przy drogach i miedzach wystrzeliły już 
ostromlecze, kiście wierzb przystroiły się w wło­
chate pęki i w powietrzu zaczynało już pachnieć 
wonią ziół łącznych i żywic jodły i sosny.

Chłopi wybierali kartofle z dołów, a w spi­
chrzu dworskim terkotał młynek, czyszcząc zboże 
siewne.

Dzień miał się ku zachodowi. Słońce scho­
dziło pogodnie, żegnając niebo gładkie, bez 
chmur, rumieńcem z błyszczącej tarczy.

Na ganku siedział pan Głębocki, bawiąc się 
trzyletnim wnukiem. Dzieciak spinał się dziad­

kowi na kolana, chwytał za siwe wąsy, swa­
wolił i piszczał:

— Niech dziadzio mnie przewiezie! — Chcę 
jechać, jak tatuś! — W io! wio!

Więc pan Głębocki wziął malca, usadowił 
okrakiem i podrzucając nogą przyśpiewywał:

„Jedzie, jedzie pan ! pan ! pan !
„A za panem — chłop ! chłop ! chłop!
„A za chłopem — żyd ! żyd ! żyd !
„Patataj! pata ta j! patataj!

Zasapał się.
— Będzie już Tadziu! będzie! — Jużeśmy 

przyjechali do miasta.
— Ja nie chcę do miasta, ja chcę do 

sądu — upierał się malec.
— A co ty będziesz w sądzie robił?
— Będę tatusiem ! — W io ! w io ! dzia­

dziu ! w io !
Pan Głębocki zabrał się znowu do konnej 

jazdy, ale w końcu, pragnąc się uwolnić od na­
tarczywego jeźdźca, jął wołać:

— Mama idzie! Mama! patrz!
Jakoż w samej rzeczy na progu podsienia 

ukazała się Tadeuszowa. Tadeuszek, ujrzawszy 
matkę, zsunął się szybko z dziadkowych kolan 
i przystanął obok ze skromną minką.

Pani Tadeuszowa pogroziła malcowi z daleka:
— Już się Dudek dziadziuniowi naprzykrza.

— Wcale nie! — jeździliśmy tylko do 
sądu po tatusia — przemówił pan Głębocki 
w obronie wnuka, osłaniając figlarną twarzy­
czkę dziecka połą surduta.

— Czy ojczusiowi nie za chłodno? — spy­
tała, zbliżając się wolnym krokiem.

Potrząsł głową. Natomiast objąwszy wzro­
kiem pełną postać synowej, zaczął karcić:

— Ale czemu to mamusia czego cieplej­
szego nie włoży! Hm ! Gotowe się boćki po­
gniewać! Muszę się Tadeuszowi poskarżyć, że 
jak tylko jego w domu nie ma, to ty zaraz 
swoje! Że też to babcia na to pozwala!

Młoda Głębocka zapłoniła się z lekka i po­
prawiwszy na piersiach swobodnego szlafroczka, 
zaczęła wstydliwie:

— Byłyśmy z mamą w kuchni i tam takie 
gorąco... Zmęczyłam się nieco...

— W łaśnie! — właśnie! — I to całkiem 
niepotrzebne...

— Ależ ojczulku! — W ielkanoc...
— Cóż z tego! — W alenty i bez was dalby 

sobie radę, a zresztą babcia... Skoro już tak 
chce, to niechby sobie pitrasiła, ale ty moje 
dziecko...

{Ciąg dalszy nastąpi).

W  i  k l o r  J a s i ń s k i
L w ó w ,  S ł o w & e k i t g o  1. 2  (naprzeciw głównej poczty).

Składy: 
Gródecka I. 127

Generalna Reprezentacja dla Galicji i B ukow iny urządzają i dostarczają koleje doIm . ka-
. . . . .  sowe, przeaoiae I stałe, lokomotywy, w a -

FABRYKI KOLEI WĄSKOTOROWYCH 20 goslkl rozmaitych koastrukcyl, szyny, itd.
O REN S T E IN  & KOPPEL m w  » k e e r t e a n t  s e e p ł s a n e.
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wiedeńska) o ile możności unikał. Szajer da} na 
to rękę i został przyjęty.

Przyjęcie n a p o w ró t  do k lubu S za je ia ,  s p o ­
w o d o w a l i  rozłam, gdyż z k lubu wystąpili posło­
wie dr. Danielak i ks. S zponder ,  którzy razem 
z pijakiem  Szajerem  z siadać nie chcieli.

Gdy Szajera przed kdku tygodn iam i w ybie­
ra n o  na p ro 'e sa  obiecał również uroczyście, 
że nie będzie się upijał. T y m c z a s e m  j u ż  
d n i a  28 l u t e g o  w i d z i a n o  g o  w k a w i a r ­
ni  , E d iso n '  o ó g o d z i n i e  n a d  r a n e m  
z u p e ł n i e  p i  j a n e g o  (!) W ykrzykiwał,  że jest  
11 o b e s p i e r e m (!!). a gdy mu zw racano  u w a ­
gę. że jako  poseł pow in ien  zachow yw ać się 
przyzwoicie, krzyczał. Je pa r lam en t  i tak  nic nie 
wart,  a je d y n ą  korzyścią z niego, że on (Szajer) 
bawi się dobrze  w W iedn iu !

Wreszcie n aw e t  cierpliwi ch lop i-poslow ie  
nie w ytrzymali i cz te rem a głosami, t j ., j e d n o ­
g ł o s  n i e z ł o ż y I i d n i a  5 m a r c a  S z a j e-  
r a  7. p r e z e s o s t w a .

Pon iew aż  P .-mhe m iano  na miejsce S za je ­
ra w ybrać  przew,. h i r . \ , rym , więc uderzyć musi 
n as tęp n ją rp  zdarzen ie :  Dnia 7 m arca  o trzym ał
p. Llim ba te legram  z Rzeszowa, że jego młoda 
żona um arła .  Zrozpaczony, na pól żywy p o ­
spieszył do dom u, gdzie zastał żonę p o dobno  
całkiem zd row ą  !

Nie był więc dnia 11 bm. w W iedniu .
Obrzydliwy sp lo t  in tryg  i podstępów  opę­

ta! lyd i kilku opozycyjny) ii chłopów polskich, 
ulegających w p ro s t  jak  dzieci ks. S to ja łow skie-  
m u. Chodzą oni po ką tach ,  sze m rząc i czeka­
jąc  rozkazów od swego wodza, który niclylko 
nie szanu je  w nich godności ludzkiej, ale n a d ­
to staw ia  w pros t  n iesłychane żądanie, a b y  
k a ż il y z p o s ł ó w z ł o ż y ł  m u  w e k s l e  k a u ­
c y j n e 1 i l o w y s o k o ś c i  s z e ś c i u  t y s i ę c y  
k o r o n !

HDwa wydania dziennie!!
Z dniem 1 kw ietn ia  1901

wychodzić będzie

DZIENNIK POLSK
dwa razy dziennie

b e z  p o d w y ż s z e n i a  p r e n u m e r a t y !
W ydanie poranne o godz. 8 rano, 
W ydanie popołudniowe o 4  popoł.
Prenumeratorowie otrzymają codziennie p o ­

wieść w formacie książkowym. 
Prenumerata za oba wydania wynosi mie­

sięcznie :

we Lwowie 1 zl. (2  korony),
(za dwurazową dostawę do domu dopłaca się 

3 0  ct. ( 6 0  hal.):

na prowincji 1 zł. 25 ct. (2 kor. 5 0  hal.
(z d w u k ro tn ą  wysyłką I zł. 5 0  ct.)

Pojedynczy numer poranny kosztować bę­
dzie we Lwowie 1 '/a ct. (■> hal.), na prowincji 
27,  c t  (5 hal.). 

Pojedynczy numer wieczorny kosztować bę­
dzie we Lwowie 4 ct. (X hal.), na prowincji 
f» ct. (10 hal.).

D r o b n e  o g ł o s z e n i a  umieszczać bę­
dziemy w n u m e r z e  p o r a n n y m  Aby tego 
rodzaju ogłoszenia uprzystępnić jak najszerszym  
kołom interesowanych, ustanowiliśmy na nie 
ceny wyjątkowo niskie, mianowicie za  10 
w y r a z ó w  10 h a l e r z y ;  każdy dalszy wyraz 
liczyć się będzie p o  1’/, h a l e r z a .

Pierwszy wyraz w drobnych ogłoszeniach 
zamieszczany będzie tłustym drukiem.

K R O N I K  a"
D j a r j u s z  l w o w s k i
W t o r e k  19 marca
F* o w s 7, e C li n e w y k ł a d y  m u  w e r s  j t  e 

c k i e :  W szko'e realnej (ul. Kamienna 3) godz 7 
do H, dr. K. Wojciechowski: „Powieść polska
w XIX w ieku : Gawęda i powieść li storyczna
w dobie reakcji do r 186 “ .

To.-Ir miejski: „Wesoła dwójka", operetka.
Początek o godzinie 7 wieczorem.

Kalendarz. Wtorek (19) Józefa Ohlub.
Wsi bod słońca o godzinie 6 minut l ł, zm bod 
u gotziriie 6 minut 03

W iadom ości o s o b is te .  Hen yk S i e n k i e ­
w i c z  wyjechał z córką na Południe: lida się pra­
wdopodobnie na Koi fu.

M ianowania. Prezydjum krajowej dyrekcji 
skarbu zamianowało ukwalifikowanego podoficera ra­
chunkowego pierwszej klasy, K niljana Twardyjewi- 
cza. kancelistą przy władzach skarbowych

Przeniesienia. Dyrekcja poczt przeniosła asy­
stenta pocztowego, >lakóhu Tiirkla, ze Śniatynn do 
Stryja.

Z uniw ersytetu. P. Tadeusz Polak, prakty­
kant konceptowy skarbu przy dyrekcji okręgu skar­
bowego w Krakowie, rodem z (II liska w Galicji, 
otrzymał na uniwersytecie jagiellońskim stopień do­
ktora praw.

Deputacja do W iednia. W sobolę odbyło się 
w magistracie posiedzenie k o m i s j i ,  w sprawie bu­
dowy drogi wudnej Kraków -  Sądowa Wisznia — 
Lwów — Broiły. c e l e m  wystania depulaeji do Wie­
dnia, dla poparcia tej ważnej dla miasta Lwowa 
sprawy. Deputacja wyjedzic du Wiednia już w po­
niedziałek, a w skład jej wchodzą pp. prezydent 
miasta dr. Małachowski, pruf. St. Cłąbiński i dr. 
Dziwiński.

D la aspirantów do m arynarki. W aka
demji marynarskiej w Rjrce (Fiurna) będzie w roku 
szkolnym, zaczynającym się z dniem 16 września 
1901 do nadania około 33 miejsc (wolnych, pól 
płat yeti i fundusz wycti). Podania wn sić należy 
do właściwej komendy wojskowej. Warunki kon­
kursu znajdują się w starostwach i magistratach.

Ewidencja katastru. Nadgeometra ewiden­
cyjny w celu przyjmowania zgłoszeń co do Zfszłycli 
zmian w posiadaniu gnomów, tudzież w celu in­
nych urzędowych czynności dla utrzymywania ewi­
dencji. obee,ny będzie w lokalu archiwum map we 
Lwowie w dniach 1, 2 i 3 kwietnia 1901.

A kcja d la  gimnazjum polsk iego w  C ie­
szynie. W  Tarnopolu odbyło się w dniu 13 bm. 
zgromadzenie najpoważniejszych tamtejszych obywa­
teli i uchwaliło po ożywionej dyskusji rozwinąć, jak 
najenergiczniejszą akcję celem wyjednania bezzwło­
cznego upaństwowienia gimnazjum polskiego w Cie­
szynie. Wystano w lej sprawie telegramy do posłów 
Tarnopolskich w parlamencie dra Gwiklińskiego, dra 
Niementowskiego i Garapicłia i postanowiono zwró­
cić do innych miast, aby i lam urządzano zgroma­
dzenie obywatelskie w lej sprawie. Równocześnie 
uchwalono wygotować, petycję i zbierać na nie pod­
pisy w całym kraju.

Stan zdrowia znakomitego pisarza Jana Za- 
eliarjasiewicza, jak donoszą z Warszawy, na szczę­
ście, nie pogorszy? się. Sędziwy powieśeiopisarz po­
zostaje w dalszym ciągu na kuraojji w lecznicy dra 
Solmana, odwiedzany przez licznych przyjaciół 
swoich

Defraudacje N ow ickiego. Według wyni­
ków badań, przeprowadzonych już całkowicie pr ez 
magistrat, Nowicki sprzc iewierzyt w b iu ro  nastę­
pujące kwoty, przestane przez komisariaty dzielnic 
do prezydjum: na datki noworoczne 483  k., na 
wkładki do Tow. Czerwonego Krzyża 324 k. i na 
wkładki do Tow. Białego Krzyża 6* k., razem więc 
875 k. Kwoty te dotyczą roku 1900, z lat poprze­
dnich datki tego rodzaju nie zostały naruszone Po­
nadto jest ■-■ jak wiadomo sLrata w funduszu 
za taksy przynależności i obywatelstwa. Zrazu li­
czono tę defraudację na 2 .200 k., badanie jednak 
wykryło, że wiele osób jesz ze tych taks nie zapła­
ciło, przeto wspomniana kwota zmniejszyła się
0 przeszło 600 k.

Przez nieuw?gę. Na dworcu budowniczym 
miejskim przy ulicy Zielonej, składano w sobotę po 
południu siano na strych w ten sposób, że parobcy 
podawali je widiami kobietom, które następnie siano 
na strych pakowały. Przy tej czynności jeden z pa­
robków, podając siano żonie furmana Franciszce 
Kisielowej, przez nieuwagę, pchnął ją widiami żela- 
znemi w okolicę prawej piersi. Kobieta upadla z 
ho lu ; zawezwano telefonem pogotowie stacji ratu­
nkowej, które ranioną opatrzyło.

Szew cow a i przekupka. Zdaje się, że nic 
jest prawdziwem twierdzenip, jakoby w walce -z prze­
kupką trudno było zwyciężyć. W sobotę był tego do­
wód na rynku lwowskim. Szewcowa A. M. miano­
wicie pobiła sromotnie bucikami po twarzy przekupkę 
W. L Wszczęła się wskutek lego taka awantura na 
mieście, że ledwie dwóch kaprali policyjnych było 
w stanie tę matą rewoltę uspokoić. Szewcowa chcąca 
czy niechcąca zaczepiła pupilkę przekupki, która jako 
tępa na umyśle, powiedziała jfj jakieś „głupstwo*. 
Szewcowa nie pozowała dłużną wcale dosadnej od­
powiedzi, do lego wmięszała się przekupka opiekun­
ka i gdy powódź słów ze strony lej ostatniej pły­
nęła jak woda z rury wodociągowej, szewcowa u- 
znała za stosowne „przykręcić hydrant* — dając 
parę razy przekupce bucikami, które miała, po buzi. 
Epilog mial miejsce na policji

Czyste nieporozumienie. Znaną jest bislo- 
rja o cyganie, który „przypadkiem* znalazł się na 
koniu; koń się spłoszył i cygana zaniósł aż na j a r ­
mark. Goś podobnego, jak cyganowi, przydarzyło się 
wczoraj parobkowi u piekarza Hessa, Józefowi H u­
nie. Sprpwadził go na policję dorożkarz, Ignacy 
Lewko, pod „ciężkim* zarzutem kradzieży batoga 
na placu św. Jura, który to batog Lewko Huńce o- 
debral na ulicy Gródeckiej, już do woza schowany. 
Huńka tłumaczył się. że gdy przejeżdżał obok TjCw- 
ka, batog jego zaplątał się o bat Lewka, a ponie­
waż jechał z góry i nie mó ( się zatrzymać, przeto
1 oddać go nie mógł właścicielowi. Do wozu go 
schował, aby się gdzie nie zatracił...

N o w y  s z w i n d e l .  Znani z kahalnnj agitacji 
wyborczej kupcy: niejacy Mund i Kreta, widząc, że 
w stow. „Kleinhandelsschulzverein“, które dawniej 
sami założyli, jakoś nie idzie, postanowili czemś no-
wem uszczęśliwić wszystkich kupców m. Lwowa.
Wnieśli bowiem podanie o zezwolenie na utworze­
nie t. z. „gremjum* kupieckiego, wezwali kupców 
do wzięcia udziału w walnem zgromadzeniu i wy­
brali zarząd, coś z 15 samych, naturalnie, żydów.

To nas nie obchodziłoby wcale, gdyby te Mun-
dy, Kretze et consortes chciały tylko żydom nałożyć 
rozmaite podatki, jak 20 kor. wpisowego, 8 kor 
rocznej fokladki i t. p., ale „gremium*, w razie 
przyjścia do skuLku, ustawowo zmusza wszystkich 
kupców, bez różnicy wyznania, należeć do tego ciała 
i naturalnie płacić te podatki. Zwracamy dalej u- 
wagę, że Mundy i Kretze w tych statutach nielylko 
nakładają na kupców ciężkie podatki, a’e nawet 
chcieliby zmienić ustawy zasadnicze — aby tylko 
mógł iść lepiej geszeft;

Zwracamy uwagę kupców naszych i radnych, 
aby, dopóki jeszcze czas, zapobiegli tym machina 
ejom. Kupcy chrześcjańscy nigdy nie powinni się 
zgodzić na gremjum, gdzieby żydzi dowolnie nad 
nimi mogli przewodzić. Nawet uczciwsi kupcy ży­
dowscy powinni się mieć na baczności i nie dać 
się wziąć na sztuczki kliki. Ale trzeba slrzedz się, 
by nie było zapóźno.

Utonięcie. Dnia 7 b. m. znaleziono w łozinie 
pomiędzy lodami na brzegu rzeki Wisłoki w Nowej 
«si czudeckiej, zwłoki młodzieńca, liczącego około 
20 lat wieku. Z przeprowadzonych dochodzeń oka­
zało sio. żo są to zwłoki Michała Sitka, syna wło­
ścianina z Żarnowej, który jeszcze w grudniu r. z. 
opuścił by! dom rodzicielski i żadnej nie było o 
nim dotychczas wiadomości. Śledztwo sądowo--karne 
w toku.

Secesja... na nogach. Warszawscy szewcy 
poczęli stosować styl do obuwia damskiego 1 oto 
w handlu ukazały się buciki damskie ze skóry ma­
lowanej w różne desenie i kwiaty w stylu secesji.

Co może m iłość? Niezwykłą liistorję zazna­
czają dzienniki paiyskie, nie podając jednak nazwisk 
głównych osobistości. Przed 5 laty zamożny X, 
mężczyzno -10-lctni, poślubił n lodą, 22 letnią pannę 
X. Nowożeńcy należeli do ś r-ictanki towarzystwa 
paryskiego, a pożycie ich był > zupełnie szczęśliwe. 
Na 2-lygudniowych przyjęciach u pp. X, stałym go­
ściem bywał doktor Wszyscy, prócz męża pan i 
X, zauważyli niezwykłe zajęcie się doktora gospo­
dynią domu W roku ubiegłym pani X zachorowała, 
a mąż zawezwał do nie dra Z, swego przyjaciela. 
Pani X wyzdrowi la po kilkomiesięcrnej kuracji. 
Okazało się, iż doktor, celem ziszczenia się swych 
pragnień, użył nad chorą wpływu hypnotycznego. 
Udało mu się to na razie, pp. X bowiem przed nie­
dawnym izasem się rozeszli Lekarz raklanial panią 
X do wspólnego pożycia z sobą Aliści wypadek 
zrządził, że spokój goszczący dotychczas w tem „sta­
dle* został zakłócony. Pewnego wieczoru doktor Z 
odkrył chorobę byłej swej pacjentki. Mąż dowie­
dziawszy się o postępku lekarza i spotkawszy go 
na ulicy, wymierzył sobie sam sprawiedliwość, dając 
mu policzek. Nazajutrz pani X powróciła pod dach 
męża, p. X zaś wytoczył sprawę lekarzowi. Dalszy

bieg sprawy zaciekawia bardzo towarzystwo pa­
ryskie.

Dom, w którym  m ieszkał Bresci, mor­
derca króla Humberta, znajdujący się w miasteczku 
Patterson przy Nowym Yorku, spali) się przed kilku 
dniami ze szczętem. Ogień prawdopodobnie został 
podłożony.

Rewizja. Z Poznania donoszą iż lam w księ­
garni A. Cybulskiego odbyła policja rewizję; skon­
fiskowano „Historję polską, Antoniewicza, „Piśmien­
nictwo polskie* Chociszewskiego i inne. Rewizję 
przedsięwzięto wskutek denuncjacji subjekla, wyda­
lonego z księgarni za kradzież książek.

Pasja.
Za ścianami kościoła 
Wre miejski gwar i ruch...
Tu — lud modli się - wola,
Pieśnią podnosi duch !

0  Ty — w koronie z cierni,
W ej z nań od niebios b ra m ! -

Przyjdźcie tu — inałowierni,
A serce zadrży wam !

Nie lękajcie się tluinu,
Co skargą żalu drga...

Niezem oręż rozumu, —
Gdy w oku błyszczy łza !

Ci -  za ścianą nie słyszą,
Porwani w wir iw w szum,
■laką Pan świętą ciszą 
Wieje na korny tłum. —

Ile serc wśród rozdroża,
1 e maluczkich dusz 
Umacnia Męka Boża,
Gdy upaść mają już.!

Jakie ciula Krzyż czyni,
Lejąc pociechy czar!...
Za ścianami świątyni 
Wre miejski rurb i gwar.

Biegną starzy i młodzi,
Ukoić pus:ki ból...
Pan Sam do nich wychodzi 
Jak sługa -  nie jak Król !

I świętych natchnień dreszcze 
Wstrząsają korny tłum...
Tamci —• nie czują jeszcze 
Bo w wir porwani — w szum !

W iadom ości osobiste. D r .  Adam G z y ż e -  
w i c z  wyjechał do Wiednia, wezwany do żony ar- 
cyksiącia Leopola Salwatora.

W krakowskich kolach uniwersyteckich obiega 
pogłoska, że wiceprezydent kraj. rady szkolnej dr. 
Michał B o b r z y ń s k i ,  wniósł podanie o dymisją.

W ystaw a m edali i p lak iet. W Muzeum 
przemyslowem miejskiem, olwartą została na czas 
krótki nadesłana przez Związek austr. muzeów prze­
mysłowych, wystawa medali i plakiet, wykonanych 
przez pierwszorzędnych artystów austrjackich i fran­
cuskich. Wystawa ta obejmująca około 600 okazów, 
otwartą jest codziennie nd godziny 9 -  2, w niedzielę 
i święta od 1 0 — 1 przed południem. Wstęp 40 
halerzy.

Nauka jazdy konnej. We Lwowie istnieje 
od szeregu lat oddział konny .Sokoła", który posia­
da własną ujeżdżalnię urządzoną wedle najnowszych 
wymagań. Ujeżdżalnia ta jest jedyną, w której mo­
żna pobierać naukę jazdy konnej pod fachowym 
kierunkiem i w dodatku po cenach bardzo przy­
stępnych bo członkowie Towarzystwa ,Sokó)“ opła­
cają miesięcznie tylko 5 koron, ich żony zaś i córki 
po 1 50 kor. a synowie po 1 kor. za lekcję. Także 
osoby nie należące do Towarzystwa „Sokół mogą 
pobierać naukę jazdy a t o : mężczyźni po 2 kor. a 
panie po 3 kor. za lekcję.

Wszelkich bliższych wyjaśnień i informacji za 
sięgnąć można albo w kancelarji Towarzystwa w 
gmachu .Sokola* przy ul. Zimorowicza, albo też 
w kancelarji na ujeżdżalni, a mianowicie w tej osta­
tniej w godzinach od 5 po południu do pól do 8 
wieczorem.

Zapomniane w wagonach pakiety, Zda­
rzają się liczne wypadki, żc o pakunki ręczne zapo­
mniane przez podróżnych w wagonach, a wzięte 
przez zarząd kolejowy w przechowanie, nikt się nie 
zgłasza, wskutek czego one sprzedawanie bywają 
po upływie przepisanego czasu w drodze licytacji, 
z oczywistą szkodą właściciela. Publiczność mogłaby 
się łatwo uslrzedz przed taką szkodą, gdyby wybie­
rając się w podróż, zaopatrzyła każdy przedmiot m a­
jący być wzięty do wagonu, dokładnym adresem 
umieszczonym na tabliczce tekturowej przywiązanej 
sznurkiem do odnośnego przedmiotu. Pakunki takie 
znalezione w wagonach, odeslanoby właścicielowi 
pod wskazanym adresem.

Bliższych informacji w tym względzie, zasięgnąć 
może P. T. publiczność z ogłoszeń znajdujących się 
we wszystkich stacjach kolejowych.

Frankatura listów . Dyrekcja poczt ogłasza 
z powodu, że w uplynionym roku spostrzeżono nad­
zwyczajny wzrost listów niedostatecznie opłaconych, 
szczególnie za granicę przeznaczonych, za którą adre­
saci wyższą należytość opłacić musieli, iż oplata za 
przesyłki poczty listowej do Niemiec przeznaczonych, 
jest taka sama, jak za przesyłki tego rodzaju w kraju,
a więc za Jisty do 20 gramów 1q Ii , ponad 20
do 250  gramów 20 h . ; za pojedyńcze karty ko- 
respondem yjne 5 b., z odpowiedzią 10 halerzy; 
za druki do 50 gramów 3 h , od 50  do 100 gr. 
5 li , od 100 do 250 gr. 10 h., od 250  do 5<)0 
gr. 20 li., od 500  do 1.000 gr. 30  h. ; za próbki
do 250 gr. 10 li. od 250  do 350  gr. 20 li. Za
przesyłki powyższe, przeznaczone do któregokolwiek 
z krajów zagranicznych, opłaca się : za listy za ka- 
żih 15 gramów 2 > h., za karty korespondencyjne 
bez odpowiedzi 10 li., z odpowiedzią 20 h., za 
druki za każde 50 gramów 5 li., za próbki i pa­
piery handlowe za każde 50  gr 5 h., a za papiery 
handlowe 25 li.

Wyjątek stanowi Serbja, o tyle, że za listy 
opłaca się za każde 15 gramów 15 li. i Czarno­
góra do której za listy opłaca się za każde 15  gr. 
10 halerzy, a za karty korespondencyjne bez odpo­
wiedzi 5 li., z odpowiedzią i0  h.

Należytość za tekomendację, rewers zwrotny, 
potwierdzenie wypłaty, reklamację, uwiadomienie 
o niedoręczalności wynosi zamiast 10 centów, 2 5  
halerzy.

Pomnik śp. dra Franciszka Hoszarda.
Akcja w sprawie pomnika śp. Franciszka Hoszarda, 
weszła już na tory urzeczywistnienia. W zeszłą so­
botę odbył właśnie swe posiedzenie komitet tego 
pomnika. Na czele komitetu stoi jako prezes dr. 
Opo ski, obowiązki sekretarza sprawuje zarządca 
szpitala p. Jasiński. Na posiedzeniu sobotniem

przedłożył artysta-rzeźbiarz Juljusz Markowski model 
pomnika wraz z koszt rysem. Obradujący przyjęli 
przedłożony sobie model i wykonanie jego powie­
rzyli projektodawcy Markowskiemu. Obecnie jedynie 
kwestją jest, gdzie pomnik ma stanąć. W każdym 
r.izie obrano w tym celu dwa miejsca: jedno przed 
szpitalem głównym, drugie na skwerach między za­
budowaniami kliniki. Obecnie rozchodzi się jedynie 
o to, aby jak najprędzej zebrano fundusze, potrze­
bne na budowę pomnika. Jest nad ieja, że zebrane 
one zosta ą w bardzo krótkim czasie. Pamięć za­
sług olbrzymich, jakie śp. dr. Franciszek Hoszard
położył około uregulowania stosunków sanila nych
kraju, jesi zbyt świeżą, ażeby trzeba było zachęcać, 
ofiarność publiczna na ten cel, a w szczególności 
ofiarność lekarzy, którzy powinni być dumni, że 
ten, który pomnikiem ma być uczczony, właśnie 
z ich łona wyszedł.

Upiększenie placu M arjackiego. Śliczną 
myśl powzięło miasto. Dotyczy ona rekonstrukcji 
skwerowej placu Marjackiego. Jak wiadomo, na 
placu tym stoi duża studnia z kamiennym dużym 
basenem. Nad studnią widnieje statua Madonny. 
Otóż istnieje zamiar zniesienia tej studni. W  ten 
sposób uzyska się prześliczne miejsce pod pomnik 
Mickiewicza, który stanie nie u wylotu placu
Marjackiego, ale na samym środku. Stosownie do
tego celu ulegnie rekonstrukcji cala fizjognomja 
skweru na placu Marjackim, który symetrycznie 
będzie hannonijnem zakończeniem skweru Wałów 
hetmańskich. Statua Madonny będzie przeniesiona 
na sam koniec skweru, a basen zupełnie zniesiony, 
jako obecnie już zupełnie niepotrzebny, gdyż do­
tychczasową studnię zastąpi całkowicie hydrant wo­
dociągowy.

Na przełom ie między zimą a wiosną
obdarza nas dobrotliwa opatrzność szeregiem dni 
pogodnych, jasnych, słonecznych. Powiew wiosen­
nych tchnień zalatujących od południa osuszył z nie­
bywałą szybkością bruk lwowski, uwalniając nas 
w ten sposób od niegodziwości noszenia kaloszów i 
parasoli, tak koniecznych wiosenną porą. Codziennie 
wstaje uśmiechnięte słońce i leje na posępny bruk 
miejski powódź ciepłych, rozkosznych promieni. I fi- 
zjognomja bruku, poorana ulicami i placami obloco- 
nemi rozjaśnia się i łagodnieje. Po szerokim i wy­
godnym bruku Karola Ludwika przepływają całe fale 
spacerowiczów, jak „po jasnym brzegu". W minia- 
turowem wydaniu Sienkiewicz lwowski, (gdyby się 
laki znalazł) wykroiłby z tego życia, które się roz­
budziło obecnie na ulicach miasta, cały tuzin nowel 
rozslonecznionych, zajmujących. Znalazłby z pewno­
ścią wśród strojnych pań w wiosennych toaletach 
drugie poprawne wydanie pani Elzenowej. Tych ni­
gdy nie braknie. Wiosenny powiew słońca wydoby­
wa je  na widok publiczny, jak egzotyczne kwiaty 
z dusznej cieplarni zimowej. A kwiaty te ukazawszy 
się na sio cu, wyciągają ku górze swe kielichy, po­
nętne, kuszące...

Z kraju.
Kraków. (O tw arcie liolęjl e lektrycznej). W 

sobolę odbyło się tu otwarcie koleji elektrycznej. 
O 9-tej rano zebrali się przed magistratem naczel­
nicy władz i wsiedli do pierwszego wozu, który po­
jechał na dworzec kolejowy, potem do parku kra­
kowskiego, a wreszcie do centralnej stacji, 'fam od ­
było się śniadanie: komenderujący, jenerał broni,
br.  Albori, wniósł toast na cześć dyrektora kolei 
elektrycznej Mussila i spółki tramwajowej, p. Mussi! 
toastował na cześć naczelników władz, i prasy, syn­
dyk towarzystwa, p. Rosenbaum, na cześć prasy.

Ruch prawidłowy rozpoczął s ię : wozy prze­
pełnione.

* Colosseum Thorna Od 16 m arca zupełnie nowe 
sensacje. M i s s  El  l a  z e  s w o i m i  l w a m i .  L e s  
G a n i e n i  a s ,  gim nastyczny akt napowietrzny. E r e e z e  
B r o t h e r s ,  żonglerzy z 32 tam burynam i M e. L u s k y’s, 
arabscy skoczki. G a r l o  B e n e d e t t . i ,  m edyczna za- 
g a d 'a . L e s  A u b e r t ,  tancerze napowietrzni. L u i g i  
C a v a n n a ,  wł >ski aktor transtorniacyjny D a n i e l  i 
M i s s  B e t t i ,  fenom enalni ekwilibryści. C o n  c h i  t t a ,  
hiszpańska tancerka. Kom icz-a pantouiina T r a m p .  — 
Codziennie o godzinie 8 wieczorem wielkie przedstawienie. 
Co niedzieli i św ięta d w a  przedstawienia. Co piątku 
H i g ii - L i f e. — Bilety wcześniej są do nabycia 
w biurze dzienników p. Plohna, ulica Karola Lu­
dwika 1. 9

* Mattoniego Giesshiibler. Rozsyłka tej znakom itej
szczawy, która okazała się takim  wybornym  środkiem  
zdrowotnym  w epidem jach iniluency tej zimy, rozpoczęła 
się na nowo we wszystkich kierunkach.

* Posiedzenie naukowe polskiego Tow arzystw a przy­
rodników im. Kopernika odbędzie się dziś we wtorek dnia 
19 m arca 1). r. o godzinie 6 wieczorem w sali wykładów 
insty tu tu  chem iczneg).

* Zebranie tygodniowe odbędzie się w środę dnia 20 
m arca b. r! o godzinie 7 wieczorem w lokalu Towa­
rzystwa poi t ehnicznego w e Lwowie, ulica Chorąż-
c.zyzny 1. 17. Na porządku dziennym : Dokończenie dy­
skusji „U szkolnictwie przem yslow em *, uraz pogadanka 
p. Bronisława Chodkiewicza, sekretarza wydziału kraj.
„O taryfach kolejowych*.

* Odczyt. VVe czwartek- dnia 21 m arca li. r. odbę­
dzie się XIII. posiedzenie „Kółka krajoznawczego*. Na 
porządku dziennym : 1. Odczyt kol. R om ana Koestlicha 
p. t . : „Em igracja polska w Ameryce*. 2. Pogadanka.
Początek o godzinie 7 wieczorem

* Z Czytelni katolickiej. Dwie przed św iętam i osta ­
tnie środy (20 i 27 m arca h r.) w ypełnią pogadanki p. 
Ja n a  Tarczałowieza o „architekturze odrodzenia w Pol­
sce*. które będą illu strow anecennem i rycinami. Początek
0 godzinie 7 wieczorem. W stęp wolny. Lokal w Rynku 
liczba 30

Czytelnia katolicka pow iadam ia członków, że wybór 
4 członków do zarządu cdbę Izie się we ś odę dnia 20 
1). m. o godzicie 8 wieczorem.

* Z Kasyna miejskiego. W piątek dn ia  22 i w so ­
botę 23 1). m. o godzinie 7 wieczorem przedstaw ienie 
am atorskie. Bilety do nabycia od dziś.

S k ładki na oele użyteczności publicznej lub n a ro ­
dowej.

D l a  b i e d n e j  w d o w y  K l e m e n t y n y  T ., otrzy- 
maliśm y od p. Z. Cz. ze Lwowa 1 kor.

Notatki literackie i artystyczne.
Repertoar teatru m iejskiego w e Lwowie.

Dziś w e  w t o r e k  „Wesoła dwójka", operetka 
w 3 aktach G. M. Ziehrera.

Jutro w ś r o d ę  po raz pierwszy „Odrodzenie* 
( „ R ena issance“), komedja w 3 aktach Fr. Sehiin- 
tłiana i Koppel Ellfelda.

Z za kulis. Repertoar dramatyczny zapo­
wiada na środę „Odrodzenie*. Głośna ta sztuka 
osnuta jest na tle bujnego życia, jakie rozbudziło się 
we Włoszech pod wpływem renesansu. Owiewa ją 
czar łagodnej, przystępnej poezji, która w interpre­
tacji p p . : Bednarzewskiej, Siennickiej, Solskiej
1 Stachowiczowej zdobędzie zapewne i u nas powo­
dzenie sztuce Schonthana i Koppel-Ellelda.

W bieżącym tygodniu będziemy mieli także 
premierę operową, ujrzymy dawno oczekiwaną „Ma- 
non* Masseneta z p. Myszugą, w którego głosie 
partja, jaką ohjąl, przedziwnie leży. „Manon* będzie 
drugą istotną nowością w naszym reperloarzu ope­
rowym — pierwszą była, jak wiadomo, „Janek* 
Żeleńskiego.

Koncert symfoniczny. Wydział Towarzystwa

„Bratniej pomocy* słuchaczów lwowskiej politechniki 
w tym roku zamiast tradycyjnego wieczoru Koperni­
kowskiego, urządza w dniu 22 bm. w auli poli­
techniki „Wielki koncert symfoniczny" t a  dochód 
funduszu stypendyjnego im. Mikołaja Kopernika. Na 
niezwykłym tym koncercie wystąpi po raz pierwszy 
po za teatrem w pełnym komplecie orkiestra teatru 
miejskiego pod osobistym kierunkiem dyrektora 
opery, pana Franciszka Spetriniego, oraz Towarzystwo 
śpiewackie „Echo" pod kierunkiem dyrektora, pana 
Jana Galla. Jako soliści łaskawie przyrzekli współ­
udział: panna Lilian Esten i pan Aleksander My- 
szuga; w części deklamacyjnej wystąpią pierwszo­
rzędne siły naszego dramatu. Bilety są do nabycia 
w księgarni p. Altenb rga, oraz w biurze towarzy­
stwa (gmach politechniki, parter) codziennie od go­
dziny 12 do 1 w południe.

Bliższe szczegóły wkrótce podamy.
M onolog pana radnego na temat rozgry­

wających się obecnie perypetji Magistratu lwowskie­
go, przepysznie uchwycony i mogący rozbawić naj­
bardziej zdecydowanego pesymistę pod słońcem, mo­
żna wyczytać w ostatnim numerze Śmigusa z dnia 
15 marca. Tuż pod monologiem ten sam numer 
zawiera krótką, ale ciętą bajeczkę o „kosie debiutu­
jącym". Jeżeli jednak chodzi o zacytowanie najbar­
dziej jędrnej rzeczy z omawianego numeru, to wy­
mienić należy doskonałą parafrazę z dramatu Calde­
rona de la Barca „La vida es sueno" czyli „Życie 
snem", pisaną arcydowcipnie żargonem polsko-hi- 
szpańsko-niemieckim.

Z innych artyiculów podnieść należy dowcipną 
recenzję „Wesołej dwójki*, dwanaście przepisów na 
temat „Do czego przyda się woda z wodociągu*, 
jakoteż utwory satyryczno sarkastyczne, jak np. „ka­
nalizacja Galicji*, „Z Wiednia*, „Słowniczek wyra­
zów obcych" ltd. Polecają się również swą treścią 
i humorem „Szarady teatralne" i „Listy z pro­
wincji*. Strona zewnętrzna numeru i rysunkowa 
jak zawsze, bardzo bogata. Karykatury p. Skwir- 
czyóskiego, odtwarzające między innemi wiele ty­
pów znanych dobrze Lwowianom, świadczą bardzo 
dodatnio o rozwijającym się coraz świetniej talencie 
dz elnego rysownika.

Koncert Niny Faliero-Dalcroze. słynnej 
śpiewaczki opery paryskiej, która występowała dnia 
14 marca rb. z tak wielkiem powodzeniem w sali 
Bósendorfera w Wiedniu, odbędzie się staraniem 
agencji Towarzystwa muzycznego w poniedziałek, 
18 marca w sali „Domu narodnego*. Będzie to je ­
dyny we Lwowie występ artystki, która uchodzi 
obecnie za jedną z najpierwszych śpiewaczek kon­
certowych. Współudział w tjm wieczorze weźmie 
pianista prof. Erazm Ostrowski.

Spuścizna po Su llivan’ie. w  tece zmarłego 
autora „Mikada", znaleziono ukończoną prawie zu­
pełnie operę pt. „The Emerald Isle* („Szmaragdowa 
wyspa"), osnutą na tle stosunków irlandzkich. Opera 
ta, którą uzupełnił Edward German, wystawiona 
zostanie po raz pierwszy z początkiem przyszłego 
mies ąca, na scenie teatru „Savoy* w Londynie.

W ydaw nictw a „Macierzy polskiej". Na­
kładem „Macierzy polskiej" wyszły w ostatnich 
kilku miesiącach następujące dziełka.

a) Rolnik wzorowy, czyli przypomnienie, co, 
kiedy i jak w gospodarstwie czynić należy, napisał 
dr. Kazimierz Miczyński, z 75 rycinami w tekście, 
stron 424. Gena w broszurze 1 K. 20 h. (Bibljo- 
teka „Macierzy polskiej" Nr. 6).

b) Wśród skwaru i lodu, przez Janka z Grze­
gorzewie, z 6 rycinami, 2 mapkami i mapą Afryki, 
stron 313. Gena w broszurze 1 K. 20 h. (Bibljo- 
teka „Macierzy polskiej" Nr. 7).

c) Władysław Syrokomla i jego utwory, napi­
sał Tadeusz Pini, z portretem poety i 6 rycinami 
w tekście, stron 247. Cena w broszurze 50 hal. 
(Bibljoleka Macierzy polskiej Nr. 10).

Powyższe książeczki nabywać można w biurze 
„Macierzy polsiciej", Lwów, gmach sejmowy.

W ystaw a retrospektyw na sztuki gotyckiej
odbędzie się vs lipeu rb. w starożytnem mieście 
belgijskiem Bruga. Państwo i miasto wyznaczyły 
znaczne subwencje na urządzenie tej wystawy, która 
obejmie też przemysł artystyczny dawnej Flandrji.

Dzienniczek bibljograficzny. Nowe książki
otrzymane przez Księgarnię polską we Lwowie.

B a r t o s z e w i c z  K. Kwestjonarjusz małżeński 
1 kor. 50 bal.

B o  h o  w i t y  n. Słoneczniki. Powieść 4 kor. 
80 hal.

B r  u c h u  a i s  ki  W. Pojęcie i znac7.enie poezji 
li poetów polskich XVI wieku. 1 kor. 20 hal.

B r i i c k n e r  dr. K. O naj ważniejszych postula­
tach historji literatury polskiej. Odczyt wygłoszony 
na 1 zebraniu miesięcznem Towarzystwa literackiego 
im. A. Mickiewicza we Lwowie. 60 hal.

F i e d l e r  F. O maszynach parowych z regene 
racją ciepła. (Z tablicą). 75 hal.

H e r g e t  A. Warzywnictwo. Przerobił i uzupeł­
nił dr. T. Ciesielski (z 51 rycin). 60 bal.

H e u t e  r-L o s s e  n. Wykład chirurgji szczegó­
łowej w opracowaniu dr. H. Lossena w Heidelber­
gu. Z VII przerobionego wydania niemiec., przeło­
żyli : Leśniowski, Szumlański, Łapiński, Przypkowski, 
Sławiński Groslik, Falęcki, Korzeniowski z 35.3 ry­
cinami w tekście. 13 kor.

J a r o s z y ń s k i  Ed. Katolicyzm socjalny. Gz. 
II. Posłannictwo społeczne kościoła. 2 kor. 50  hal.

M ar  i o l t i  O. Kandyd. Miesiąc poświęcony Se- 
refickiemn Patrjarsze św. Franciszkowi z Assyżu.
Z włoskiego przełożył O. Łyszczarczyk. W  opra­
wie. 2 koron.

N a r t o w s k i  dr. M. Eleklrodiagnostyka i elek- 
troterapia dla użytku uczniów i lekarzy. Z sześciu
tablicami i ,304 rycinami w tekście. 18 kor.

O r w i c z  F. Wśród rodzinnych gniazd. Obrazek 
sielski. 2 kor. 80 hal.

O r z e s z k o w a  E. i Przybylski Z. Pieśń przer­
wana. Obrazek sceniczny w 1-ym akcie. (Teatr a-
malorski 63). 80 hal.

P h i l l p o t t s  Eden. Kłamliwi prorocy, prze­
kład z angielskiego P. Sieroszewskiej. 2 kor. 60 hal.

P l e n k i e w i c z  R. Monografja szkoły handlo­
wej im. Leopolda Kronenberga. 12 kor.

P r a k t y c z n a  m ą d r o ś ć  życia w najlepszych 
i najwięcej używanych zdaniach i przysłowiach, ja ­
ko też cyla’ach z różnych języków i cytatach z Pis­
ma świętego zawarte. Zebrał w alfabetycznym po­
rządku i wydał: Autor „Księgi złotych myśli". 3 kor.

R z e p k i  R. Dla moich dzieci. Powinszowania. 
80 hal.

S u c h e c k i  St. P. Wschodniem wybrzeżem 
Afryki. Wrażenia z podróży, z ilustracjami. 2 kor. 
60 hal.

Ś w i e r k  J. Z szarej przędzy. Powieść współ­
czesna. 4 kor. 50 hal.

S z u k i e w i c z  M. Z ziemi fjordów i fjeldów 
Luźne kartki z podróży. 60 hal.

i  T o m k o w i c z  dr. St. Tyniec, z ryciną i pla­
nem. (Bibljot. krakowskiej nr. 18). 40  hal.

Nowo otworzony

Zakład pogrzebiwy Stella” K  S Ł O  FO LO  W IO Z Ą
urządza pogrzeby od uajwsp: n ialsrych do najskromniejszych

taniej, jak inne przedsl^bior- 
I r  rtw a pogrzebowe z najw ię­

kszą strraonością  i punktualnością. 116

Lwów, ulica Wałowa I. II Ni prawiuji urządzi rtiwuiii pogrzeby.

Na składzie posiada w wielkim wyborze trumny meta­
lowe, drewniane, krzyże, wieńce i wszelkie przybory 
pogrzebowe. ffĘT Karawany I ubraala dla słu łby  

itijałala »o*b  .a jtw lsiszyob  fseonAw
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W i l c z e k  ks. ,J. Kazania pasjonalne o warun­
kach pokuły i homilje o męce Pańskiej. Wydanie
nowe poprawione. 2 kor. HO hal.

Z y c h  M. Syzyfowe prace, powieś*'- współcze­
sna. Wydanie drugie. 4 kor.

Koncert na cele ' ' __
Djablik drukarski p ła ta  czasem h?le dość 

niesmaczne. W krad ł się on  w a/isze sobo ­
tn iego koncertu ,  nazyw ając  go koncertem  galic. 
T o w arzy s tw a  muzycznego. Ale pierwszy rzut 
oka na p rog ram  i w ykonaw ców  pouczył nas, że 
to  błąd  drukarski i że m a m y  do czynienia, co 
najwyżej,  z pop isem  uczniów i uczenie galic. 
T ow arzys tw a  muzycznego.

P opis  w ypadł sw oją  drogą bardzo  dobrze. 
Młodzież grała i śpiewała eon am ore .  K w arte t  
io r tep ianow y  es -du r  B eethow ena  (przerobiony  
z oryginalnego kwintetu  op. l i i )  część d rugą  i 
p ierwszą grali pila Kraszewska i pp .  Jarecki, 
Zawiłowski i S trom enger.  Wszyscy trzymali się 
dobrze — wyróżnić m usim y je d n ak  m łodziut­
kiego p. S trom engera  za ładny ton i nad  p o ­
dziw dobre  Cieniowanie w par t j i  wiolenc-zelowej. 
P .  Okoński, obdarzony  sym patycznym  głosem, 
śp iew ał ro m an s  „Do gwiazdki" z „T a n n lm u se ra "  
i „Jakżeż Clię m am  brać  dziewczyno" N iew ia­
domskiego. Śp iew akow i radz im y jednak  w ystrze­
gać się. pew nych  niesmacznych dodatków, jak  
np. łkanie w środku frazy.

Dna S ch w an d ó w n a ,  uczenica prof. Kurza 
z 7 roku  gry  fortepianowej, zadziwiła nas  sw ą 
ładną  techniką  — zarzućby jej m ożna tylko co ­
kolwiek sz tyw ne uderzenie. P n a  M akowska śpie­
wała bardzo dobrze — szczegSlnie podobała  się 
nar.i jej w yraźna  dykcja. Zresztą i członkowie 
kwinte tu , p n y  K opaczków na i W e r tsch ó w n a ,  
tudzież pp. Eile, Zawiłowski i Mossoczy — i 
n ieznany  n am  z nazwiska młody a k o m p a n ia to r ,  
d a ją  ch lubne  św iadectwo o k ierunku nauk i w 
naszem  konserw ato rjum .

Czy n a  cel dobroczynny cłużo z koncertu  
p rzypadn ie  w ątp im y, g d y ż  w s a l i  p a ro w a ły  
dotkliwe pustki, k tórych przyczyny szukać n a ­
leży w  zbyt wysokich s tosunkow o cena<h.

E . W alter.

Wąglik we Lwowie.
P rzed  kilku dn iam i przywieziono z Z a m a r -  

s tynow a do szpitala lwowskiego l ó  le tn ią  A n ie ­
lę H ejnowiczównę, ciężko chorą. P o n iew aż  cho ­
ra  nie miała  rodziny, od której raożnaby  się 
było dowiedzieć o przyczynie i "przebiegu cho­
roby, lekarze mieli zadanie u tru d n io n e  i d ja -  
gnozy nie postawili.  Stwierdzili tylko, że H e j-  
now iczów na je s t  chorą  na o s trą  chorobę  zaka­
źną. W kró tce  H ejnow iczów na um arła ,  zwłoki 
je j  p o d d an o  obdukcji,  a krew  b ad a n iu  m ik ro ­
skopijnem u. B a d an ia  te wykazały, iż H e jn o w i­
czówna zm arła  na  wągliki chorobę bardzo  n ie­
bezpieczną, której człowiek się nabaw i a lbo  przez 
wdychanie,  albo też przez w prow adzen ie  zaraz­
ka do żołądka. N atychm iast władze sa n i ta rn e  
zarządziły wszelkie środki ostrożności, aby cho­
roba się p rzypadkow o n ie rozszerzyła i wszyst­
kie osoby, które pozostawały ze zm arłą  w j a ­
kiejkolwiek styczności,  izolowano. Na szczęście 
skończyło się tylko ną tym je d n y m  w ypadku  i 
dalszego niebezpieczeństwa nie ma.

P o n iew aż  an i ną Z am ars tynow ie ,  an i  w po ­
wiecie lwowskim , nie m a  wśród koni cho roby  
wąglikowej, przeto władze poczyniły ścisłe do ­
chodzenia,  gdzieby sję H e jnow iczów na mogła 
zarazić wąglikiem i doszły do p rzekonan ia ,  że 
w p racow ni,  w której od  dłuższego czasu była 
zajęta. P ra co w n ia zna jdu je  się na  Z a m a r ­
stynowie, a jej właścicielem je s t  niejaki K lar-  
feld. W  pracowni tej czyszczą szczecinę, p rze­
znaczoną n a  wyroby szczotkarskie. C horobę ta m  
zawleczono p raw dopodobn ie  w skutek  tego, że 
w b re w  surow ym  przepisom , szczeciny zwierzęcia, 
k tó re  pad ło  n a  cho robę  wąglikową, nie sp a lo ­
no, lecz jak im ś pods tępem  sprzedano . P r a w d o ­
podobn ie  s ta ło  sję to gdzieś n a  prowincji .

P rzypuszc2enje to  po tw ie rdza  jeszcze te le ­
gram ^ k tó ry  sta r ostwo lwowskie o trzym ało  od 
jednej z fabryk czeskich, w yrab ia jących  szczo­
tki.  O to faLryka ta  donosi, iż zm arło  zajętych 
ta m  dw óch robo tn ików  na wąglik. P on iew aż  
atoli w okolicy tej fabryki wąglika nigdzie nie 
m a, p rze to  Zarząd fabryki przypuszcza, że cho­
ro b a  t? zawleczoną  została ze Lw ow a, skąd  fa­
bryce dosta rczano szczeciny i włosienia. D late­
go też zarząd fabryki zaw iadom ił o tern s ta ro ­
s tw o  lwowskie. B adan ia  wykazały, iż Klarfeld 
w  istocie dostarczał tej fabryce szczeciny i w ło­
sienia.

W .sobotę  ob rad o w a ł  nad  tą  sp ra w ą  m a g i­
s t r a t  lwowski i zarządził zamknięcie  p racow n i 
Klarfelda, oraz p o d d an ie  całego zapasu  szczeciny 
znajdującej się u niego d ok ładne j  desinfekcji.  
R ów nież  zam knię to  bande l szczotkarski przy ul. 
Murmańskiej dopóty , dopóki nie zostanie p rze p ro ­
w ad z o n ą  dokładna desynfekcja wszystkich m ate- 
r ja łów  zna jdu jących  się w tym  sklepie.

C horoba  w ąglikowa jest  s traszną ,  szerzy 
się w śród  zw ierząt dom ow ych  nadzw yczaj szyb­
ko i ła tw o przenosi się na ludzi. Osoby do- 
uTiji$® tą  ch o ro b ą  um ie ra ją  szybko, a m edycy­
na Die zna dotychczas na  n ią  środka.

O honor ks. Stojałowskiego.
Od dra Wiktora Ramerta otrzymaliśmy 

sprostowanie, które na podstawie przepisu Jj 19 
bstawy prasowej zmuszeni jesteśmy zamieścić, 
^ismo to brzmi •

Ł a ń c u t  i 5 m arca .
P oniew aż a u to r  a r tyku łu  „O h o n o r  ks. 

S to ja łow sk ieg°“ w korespondencji  swej z daty  
Łańcut 9 m arca br. przedstaw ił przebieg i wy- 
hik rozpraw y karne j  w  sp raw ie  ks. S to ja ło -  
^sk iego ,  przeciw p. Przestrzelskiem u o obrazę
cZci z § 49b u. k., n iezgodnie z p raw dziw ym

Jakób  Kowal, ale częściowo i inni trzej św ia d ­
kowie, którzy zeznali, iż p. Przestrzelski użył do 
ks. Stojałowskiego w y ra zó w : „w yndg js ię  stąd,
bo cię każę a resz tow ać" .

N iep ra w d ą  jest, aby  ś\v. Zięba zeznał s ta ­
nowczo, że K ow ala  w  chwili krytycznej wcale 
nie było w pobliżu ks. Stojałowskiego, bo 
św iadek ten  podał,  iż nie zauw ażył Kowala 
obok ks. S to jałowskiego.

N iep ra w d ą  jest, aby  długi szereg św iadków  
odw odow ych twierdził stanowczo, iż oskarżony 
słów ink ry m in o w an y ch  nie był użył do ks. S to ­
ja łow skiego — bo św iadkowie ci zeznali tylko, 
iż nie słyszeli, aby  p. P rzestrzelski użył tych 
słów do oskarżyciela.

N iep raw dą  jest, ab y  św. R o s m a r in  i Teicli- 
muri zeznali, że widzieli Kowala, gdy ag itow ał 
i wykrzykiwał, aby  jednak był tak  pijany, iż 
chwiał się na  nogach — w rzeczywistości b o ­
wiem zeznał tylko św iadek T e ichm an ,  iż Kowal 
w chwili krytycznej był podp ity  „miał r au se b a" ,  
a twierdził to na  tej podstaw ie ,  iż Kowal wiele 
mówił.

Sędzia nie przychylił się do w niosku mego 
na zaprzysiężenie św. K ow ala  dlatego, p o n ie ­
waż nie zachodziły u s ta w o w e  wymogi po temu.

P ro s tu ją c  wreszcie, iż p. Przestrzelski sk a ­
zany  został na  24 godzin aresztu  zam ienionych  
na 10 k. grzywny

kreślę się z pow ażaniem
Tir. W tk  tor K am ert.

Niwy biskup płocki.
Donieśliśmy już, iż między W a ty k a n e m  a R o ­

sją  przyszło do zgody i że na przyszłym kon- 
systorzu p rekon izow an .  b ęd ą  biskupi polscy w 
Rosji. Biskupem płockim m a zostać ks. k an o ­
nik lir. S zem bek  z S a ia to w a .

Przyszły b iskup płocki, ks. lir. Jerzy S zem ­
bek pochodzi ze znanej rodziny, osiadłej p rze ­
ważnie w W . Ks. P oznańsk iem . Ks. hr. Jerzy 
Szem bek przyszedł n a  św ia t  w r. 1848 w P o ­
rębie Żegocie pod  K rakow em , z ojca Józefa i 
i m atk i  Marji z lir. Moszyńskich, córki znako ­
m itego obyw ate la  ś. p. P io t r a .  P ierw sze w y ­
kształcenie o trzym ał w dom u rodzicielskim, po- 
czem poświęcił się zaw odow i agronom icznem u. 
P ow ołan ie  do s ta n u  d u ch o w n e g o  obudziło  się 
u hr. Jerzego dopie ro  w  wieku dojrzałym i przed 
10 ciu laty wstąpił  jako  a lu m n  do sem ina r jum . 
P rz y łąc zo n y  do djccezji sa ra tow skie j,  przyszły 
dos to jn ik  kościoła, dzięki zdolnościom w yb i­
tnym , szybko przebiegał niższe szczeble h ie ra r-  
c-liji d u c h o w n e j  i wkrótce o trzym ał kanon ję  ka­
tedra lną .

Gospodarstwo, przemysł i handel
— Bank rolniczy w e  Lw ow ie. Lwów 18 

marca (Dziś notujemy za 100 klg. loco Lwów 
W alu1* koronowa.) Pszenica gotowa 15’— do 15 50, 
p szen ica  na termin 14*50 do 15*— ; żyto gotowe 
1 3 '— do 13'50, żyto na termin 1 2  50  do 13 ' — ; 
owies ol i acmy 1 3 '— do 13*50, cwies na termin
12 80 do i3  20 jęczmień pastewny U  -  do 11'50 
jęczmień brow. 12 '80 do 1.3 50  rzepak 20 50 do 
21 50 ; Iniańka — — do — ' — ; groch paste­
w ny 12 '5 0  do 13'50, gi* cli du gotowania 15' — 
do 2 4 '— ; wyka 16 -  du 17 bobik 12 '50  do
13 — : hreczfea 14 - ■ do 14*50 kukurydza nowa 
1 1 8 0  do 12 40 .  kukurydza s ia ra  —* - do — *— ; 
chmiel za t>6 -no — * — do — *-- , koniczyna 
czerwona 84 -  dtS-120 --.koniczyna 
lo 150*- , kuinciyna szwiizki- 10 » 
yoiotka 40  — dn 52 —

Spirytus loco za 5,0 uli golowy 16 75 
17 25 ; p a rila n  Tarnopo. na lei mn 16*25 do 16 50 

Usposobienie co do pszenicy i żyt i bez zmiany, 
natomiast kukurydza i wyka wykazują słabą zniżkę 

W i e d e ń  18 marca * i H e b l u  ;*<„,- 
Hotca) (Kursa w koronach i p.i 50 kilogramów .

u h  70 -
V 180

Pszenica na wiosnę o i 
maj-czerwiec od 7 98 do 
8 01 do 8 0 2 ;  żyto n-»
7 96, na maj-czerwiec od
jesień od 7*10 Jo 7 '1 1 ;  kukurydza ua maj-czer­
wiec od 5 '53  do 5*54, na ezerwiee-upiee i. i — —

do 5 66 ;

7 93 do 7*91, u i
7 99 ua jesień o i 

wiosnę od 7'95 do 
7 86 -To 7 87 , na

na ni
od - '
• — . Jo
o-v.i -ze

ilO

* ( I K.Ula

do — — , na lipiec-sierpień od 5.64 
owies ua wiosnę o l  6*75 do 6 76 
czerwiec od — — do — , na jesień 
do — ' — ; rzepak na styczeń-luty od — — 
na sierpień-wrzesień od — ' —  do -  -  
; azowy na styczeń-kwiecieó od — —
Tendencja silna.

-  B u d a p e s z t  18 marca 
i- .cu iK iy  (Kursa w koronacli*'! po 50 k.dogr ). 1 'sze­
mra na kwiecień od 7*69 do 7 70 ua październik 
od 7 70 do 7 7 1 ;  żyto ua kwiecień 7*58 do 
7 60 na październik oo 6*69 do 6 7 0 ;  owies 
ua kwiecień 6*38 do 6 4 0 ;  kukurydza na maj 
od 5 '25  do 5 26, na lipiec od 5 '35  do 5 '3 7 ;  
rzepak ua sierpień od 12 '50  do 12 60. Olerty 
na pszenicę liczne. Chęć kupna dobra Teu- 
teacja silna.

Rada państwa.

etanem  rzeczy, na korzyść p. Przestrzelskiego, 
Przeto jako pełnom ocnik  ks. Stojałowskiego, 
Widzę się zm uszonym w  obron ie  p ra w d y  s p r a ­
w ozdanie  to sP rostować.

N iep raw dą  jest,  ab y  p .  Przestrzelski t lóm a-  
CZąc się z zarzuconego m u  czynu, tw ierdził na  
rozpraw ie  z dnia 9 m a rc a  br.,  iż w chwili za j­
ścia pow iedz ia ł: „m y sobie dam y  rad y  z p o ­
słem" — o s karżony bow iem  przyznał się w y ra ­
źnie, iż Użyl w y ra zó w ; „my sobie dam y  rad y  
z tak im  osłem" i że po  chwili dorzucił w yraz :  
„d u re ń " ,  a je obie te enunc jac je  stosował do j e ­
dnego  z włościan, którego kazał aresztow ać. 
T re ść  oskarżenia po tw ierdz ił  nietylko świadek

- T e l e g r a m  ,,D z i e n n i k a  p o l s k i e g o  i

W i e d e ń  17 m arca .  Związek auslrjackicli 
właścicieli kopalń  węgla wystosow ał do izby 
p a n ó w  i rady  p a ń s tw a  petycję przeciw  zam ie­
rzonem u  obniżeniu  dn ia  pracy w  kopaln iach  
węgla. W  długim m em o rja le  dowodzą, że w r a ­
zie zniżenia dnia p racy  m e będą  m o g l i , szcze­
gólnie w zagłębiu o s t r a w sk o -k a rw iń sk ie m , k o n ­
kurow ać 7. węglem górnośląskim .

W i e d e ń  17 m arca .  R o k o w a n ia  co do 
au tonom iczne j  ta ry fy  cłowej są  na  ukończeniu. 
P o  świętach rozpoczną się między obu  rządam i 
konferencje, które odbyw ać  się będą n ap rz em ia n  
to  w Peszcie, to w W iedniu .

W ie d e ń  17 m arca .  Ze s t rony  czeskiej 
podnoszą z całym naciskiem, że zobow iązania  
Czechów dotyczą tylko sesji przedświątecznej.  
Go do sesji poś wiątecznej pow ezm ą p o s ta n o w ie ­
nie dopie ro  po  porozum ien iu  się z kom ite tem  
w ykonaw czym  posłów  sejm owych i rady  p a ń ­
stwa.

W i e d e ń  18 marca (G iełdo  
u u ro tc o ) .  Cukier surowy o J k. 23 75 do — ' — . ien-  
dencja siała Nafta galicyjska od k 84*75 do 
— ' — Tendencja spokojna. Spirytus c;i koron 40*80 
do — — . Tendencja silna.

Powstanie Bokserów w Chinach.
(Telegram ..Dziennika Polskiego").
N o w y  J o r k  17 m arca .  N e w  J o rk  H e ­

ra ld  donosi z W a szyng tonu ,  że S ta n y  Z je d n o ­

czone oficjalnie, jakkolwien lylko pośrednio ,  
uznały  aneksję  obu republik  po łudn iow o-af iy -  
kaiiskicb, dok o n an ą  przez Anglję.

L o n d y n  17 m arca .  Biuro R e u te ra  do- 
dosi z Pek inu  pod  d a lą  wczora jszą: Na o d b y ­
tem  ubiegłej nocy posiedzeniu, ob radow ali  p o ­
słowie zagraniczni znowu nad  sp raw ą  ukaran ia  
urzędników  chińskich

Rosyjski poseł oświadczył się s tanow czo  
przeciw wszelkim żądaniom  kary  śmierci, m ó ­
wiąc : Pozw oliłbym  raczej odciąć sobie p ra w ą  
rękę, aniżelibyśmy mieli się zgodzić n a  now e 
wyroki śmierci.

Sensacyjna sprawa.
(Telegram „Dzienuika polskiego* i
W i e d e ń  17 m arca.  S p ra w ą  Yogla zaj­

m u je  się cały W iedeń  i budzi ona wszędzie 
wielką sensację. Yogel był w młodości swej 
dziennikarzem , a mianowicie sek re ta rem  N ew  
Y ork .H eralda  i z szefem swoim p. B ennct tem  
odbył podróż na  około świata .

Jako  bank ie r  zażywał wielkiego pow ażan ia ,  
jego k an to r  był pop ie rany  przez aus tr .  Z akład  
kredy tow y i dom Rotszyldów.

P rzed  kilku laty w skutek  s l r a t  na  giełdzie 
stał się n iew ypłacalnym . Zdołał atoli u p o r z ą d ­
kow ać swe passyw a, część ich zaraz zapłacił , a 
resztę długu spłacał ra tam i.

Gzy Yogel w istocie — jak  mu zarzuca ją  
— otruł T a u b in a ,  dziś nie da  się stwierdzić, 
gdyż zwłoki T a u b in a ,  w  myśl życzeń zmarłego, 
zostały spalone.

S padkob ie rcy  między innym i zarzutam i czy­
nią m u i ten, że te s ta m e n t  ustny, którym T a u -  
bin zapisać miał Yoglowi p ia ły  m ajątek ,  był... 
sfałszowany. Yogel był m ianow icie am a to re m  
brzuc liom ow cą i krewni T a u b in a  zarzuca ją  m u ,  
że on  skorzystawszy z swej um ieję tności b rzucho- 
m ow stw a ,  mów ił za T a u b in a  i sam  sobie zap i­
sał cały m ajątek .

U  s j  i u  i j  t j  I i

t e l e g r a f i c z n e  i
Zwołanie sejmów.

W i e d e ń  17 m arca. Jak  dzienniki d o n o ­
sz ą ,  na wczorajszej konferencji p rezydenta  m i­
n is trów  z zastępcam i prawicy poruszono także 
sp raw ę  zwołania se jm ów . R ząd  wskazał na  to . 
że sesja se jm ów po świętach w ielkanocnych, a 
przed p o n ow nem  zwołaniem rady  p a ń s tw a  m o ­
głoby trw ać  bardzo krótko, najwyżej trzy ty g o ­
dnie, podczas gdy w lecie sejmy miałyby sześć 
do siedmiu tygodni wolnych na narad .

O becna sesja se jm u czeskiego i galicyjskiej 
będzie os ta tn ią  w  bieżącym okresie. P o  ' ' 
n a s tąp ią  nowe w ybory  sejm owe.

niej

Z sejmu węgierskiego.
B u d a p e s z t  17 m arca .  Na wezorajszem 

posiedzeniu  se jm u  węgierskiego m in is te r  skarbu  
Lukacs. w dyskusji nad  sp ra w ą  a p ro p r jac y jn ą ,  
wygłosił dłuższą m ow ę w obron ie  wspólności 
gospodarczej A ustr ji  z W ęgram i.  W  ciągu p o ­
siedzenia p rzem aw ia ł  także prezydent m in is trów  
S z e l l ,  w odpowiedzi na in te rpe lac ją  w s p r a ­
wie k rw aw ych zajść przy w yborach  w Maros 
Vasarhe ly  zaznaczył, że ż a n d a rm ó w  przy lym 
wyborze pow ołano  w  sposób  przep isany  rozpo­
rządzeniam i, przyrzekł atoli, żc w przyszłości 
nigdy już nie będzie do asystencji przy w y b o ­
rach pow oływ ał żandarm ów , gdyż u w aża  to za 
niewłaściwe, lecz co najwyżej policję lub  w oj­
sko, jeśli to  będzie po trzebne ze względu na 
u trzym an ie  porządku

Stan zdrowia cesarza Wilhelma.
B e r l in  17 m arca .  Jak  donosi N a tio n a l  

Z eitu n g  r a n a  cesarza W ilhelm a goi się n o rm a l­
nie, tw arz  już nie je s t  spuchn ię ta .  Cesarz jest  
w  dob rem  usposobien iu  i już p racu je  a do 8 
dni p raw d o p o d o b n ie  będzie zdrów zu p e łn e .

B e r l in  18 m arca.  W y d a n y  dziś rano  
biuletyn o s tan ie  zdrow ia cesarza W ilhe lm a po ­
w iad a :  Gojenie się ran y  na ukończen iu ;  na  p u ­
chnięcie p raw ej tw arzy  mniejsze, jakkolw iek 
jeszcze nie ustąpiło  zupełnie. Zresztą s tan  z d r o ­
wia dobry .

Z parlamentu niemieckiego.
B e r l in  17 m arca.  Na w ezorajszem  po ­

siedzeniu p a r la m en tu  niemieckiego m in is te r  w o j­
ny oświad* zył, że obecnie pod rozkazam i lir. 
W alderseego  stoi w Chinach  64 .000  żołnierzy, 
a m ianow ic ie :  przeszło 17.000 N iem ców, 14.000 
F rancuzów , 12.000 Anglików, 0 .000  Rosjan , 
(i.OoO Japończyków, 2 .000  W łochów, 1.600 A- 
m erykanów  i 250  żołnierzy aus tro-w ęgiersk ich .  
Minister wojny wystąp ił  przeciw tzw. listom 
h u ńsk im  (H -unnenbriefe), które, j a k  s tw ierdzają 
in form acje  hr. W alderseogo, są a lbo  przesadzone, 
albo fałszywe. Z apow iada ,  że przeciw  dzienni­
kom, k tóre  listy te ogłosiły, zarządzi śledztwo 
karne.

P o  dłuższej dyskusji p a r la m en t  przyjął do ­
da tkow y  e ta t  chiński.

Hojny dar.
N o w y  J o r k  1< inarca. Z n an y  szef k a r ­

telu s ta lowego Garnegie, wyraził gotowość d a ­
row an ia  zarządowi m ias ta  Nowego Jorku sum y 
5 ,200 .000  do la rów  na u rządzen ie  publicznych 
bibljotek, jeżeli m iasto  na ten  cel w ybudu je  65 
a o m ó w  i zobowiąże się na  ich u trzym anie  wy­
d aw ać  500 .000  do la rów  rocznie. P o d  tymi sa ­
m ym i w a ru n k a m i Carnegie ofiarow ał także 
m ias tu  St. Louis  1 ,000.000 dolarów , również n a  
założenie bibljoteki publicznej.

Pojedynek.
P a r y ż  17 m arca .  W czora j  odbył się p o ­

jedynek  naczelnego r ed a k to ra  F ig a ra  R o daysa  
z h r .  Gastellane. R o d a y s  w pierwszej w ym ian ie  
kul zosiał zraniony.

Usuwanie się ziemi.
H r a d y s z c z e  18 m arca .  W  miejsco­

wości D om an in  na  M orawic, z pow odu  u suw a­
nia  się ziemi zapadło  się 7 dom ów  a 8 jest 
bardzo uszkodzonych. Od roku  ubiegłego za­
padło  się w tej miejscowości z wym ienionego  
pow odu  ogółem 47 dom ów .

Dżuma.
K a p s z t a d  18 m arca .  W  ciągu osta tn ie j 

doby zachorow ało  na  dżum ę znow u 9 osób, w 
tem 3 Europejczyków.

W i e d e ń  17 m arca .  P rzy  w ezorajszem 
otw arc iu  w ystaw y  sztuk pięknych w Kiinstler- 
hausie, cesarz za trzym ał się także z wielkiem 
za in te resow an iem  przeu obrazam i m alarzy  pol­
skich. Z szczególnenii pochw ałam i cesarza spo ­
tkały  się Pochwalskiego po r tre ty ,  M adejskiego 
i br. Koziobrodzkiego, „Żydzi polscy" Izydora 
K auftnana ,  p o r tre ty  Krzeszą, oraz wielki obraz  
A jdutdewicza, p rzeds taw ia jący  hołd strzelców, 
złożony cesarzowi w S ch o n b ru n n ie .

Ostatnie wiadomości i rozmaitości.
Samobójstwo. Wczoraj rano z ganku II pię­

tra domu pod 1. 30  p'zy ul. Ormjańskiej, rzuciła 
się na bruk podwórza Franciszka Rollauerowa, lat 
3 7  licząca, matka trojga dzieci i wdowa po hamo- 
wniczym kolejowym. Przyczyną samobójstwa nędza. 
Rollauerową. strasznie pokaleczoną, przewieziono do 
szpitala. Doznała wstrząśnienia mózgu i ma złamane 
obie nogi.

Spóźnione odsłonięcie. Na placu Dantego 
w Trydencie, ustawiono więcej, niż rok temu biust 
narodowego poety włoskiego Giovanniego Prati, 
uro lżonego w r. 1815 w Dasindo pod Trydentem. 
Ale ponieważ nie udzielono pozwolenia na odsło­
nięcie tego pomnika i biust musiał czekać, osło­
nięty deskami. Jak obecnie z Trydentu donoszą, na­
miestnik Tyrolu, hrabia Meneldt, zniósł zakaz po­
mnik odsłonięto onegdaj w południe.

E raków. (D e fraudacja  na poczcie). Are­
sztowano tu ekspedytora pocztowego Onufrego Roz- 
dolskiego. Pełnił on obowiązki w urzędzie poczto­
wym w Woli Justowskiej pod Krakowem i sprze­
niewierzył 1 5 0 0  koron.

( W yrok śm ierci). /  Wiednia nadeszła tu wia­
domość, że najwyższy są wojskowy zatwierdzi! wy­
rok śmierci ■wydany na żołnierza 56  pp Józefa 
Balcera, za morderstwo i rabunek dokonane na osobie 
będącego w służbie żandarma Eliasza Kussianyka.

W poniedziałek tano odczytano na więziennym 
d iedzińcu wojskowym na Wawelu Balcerowi wyrok 
śmierci. Odczytał go major audytor N żałowsti. Egze­
kucja wyroku dokonaną zostanie w środę rano w 
dziedzińcu wiązb imym na Zamku. Do Krakowa przy­
był już kat z Wiednia z dwoma pomocnikami.

Stanisław ów . (Sam obójstioo ). Otruł się tu 
Alfred Hołowiecki, djetarjusz, który już dwukrotnie 
dawniej próbował samobójstwa.

Uhnów. ( W ybory). Burmistrzem naszego mia­
sta wybrano p. Jana Dorożyńskiego mieszczanina 
uhnowskiego, prezesa straży pożarnej P. Dorożyński 
objął natychmiast urzędowanie od komisarza rządo­
wego p. Hellera, który przenosi się w tych dniach 
do Gorlic.

Wiadomości giełdowe.
W i e d e ń  18 marca.

( /r .)  Silna tendencja na giełdzie wiedeńskiej 
wciąż utrzymuje się pomimo, że w Berlinie stosun­
ki pogarszają się. Kursowały tam dziś pogłoski, że 
kilka wielkich fabryk w zachodnich Niemczech bę­
dzie musiało rozpuścić część robotników, gdyż musi 
ograniczyć produkcję . ze względu na olbrzymie za­
pasy, których niepodobna rozsprzedać. Przykre wra­
żenie wywarło takie ogłoszenie bilansu pruskich ko­
lei państwowych za luty, wykazującego zmniejszenie 
się dochodów o przeszło 1 ,200 .000  marek. Nasza 
giełda nie zważa jednak na te ujemne wpływy Ber­
lina , gdyż wciąż jeszcze jest pod wrażeniem olbrzy­
mich projektów inwestycyjnych.

Wiedeń 18 marca ZauiKnięoie giełdy godz. 2 3 m 
Akcje austr. Zakl. kredyt. 713 59, Akcje węg. Zakl. Kred. 
72V —, Akcje Anglohauku '.85 50, Akcje Unionbapt-c 
572 —, Ahcje Laenderbank i 433*—, Akcje Bankveremi 
506*—, Akcie Bodencredit 934'—, Akcje pil. Banku hipo 
tec-znego — Akcje kolei państw 6 93 '—. Akcje koi ej i 
pnfudn. 101 5'J, Akcje tramw. lit a) 262 —. lit. ) 
277 —. Akcje kol. Etbctbil 497 —, Ak-ue kol. Północnej 
 ; Akcje ki),. Gzeraioudeck. } ------ \'k -(*■ A' -'-'

473-— , Akcje Rima Muranji 523 50, Akcje pragskiego, 
Tow. żel. 1710 — tow — i— , Akcje fabryki broni 31C —, 
Akcie tureckie tytoniowe 276 50, Oblig. węg. indem n. 
92-25. R enta tnajowa '  8 25, A ustr. r e n a  koron. 97-60, 
W ęgierska ren ta  koronowa 92 40, 56 1. listy Tow. kred. 
ziems. 91 45, 4 proc. listy Banku kraj. Ł2'— , 4 i pół proc 
listy 1 iukn kraj. 99 —, 4 proc listy B anku liip. 90 '— , 
4 i pól proc. łu ty  Banka bipot. 98 25, 5 proc. lisiy 
Banku hipet 109*50, 4 proc. (lal oblig. propia. 96'35. 
4 piuc. Gal. po i. kraj. t  r-iku 1893 92 85 , 4  proc. po­
tyczka m. Lwowa 87'50, Losy tureckie 110 50. Jtark i 
117 50 R uble 253*50

Przyjechali do Lwowa.
dnia 1S m arca 1901 r.

HOTEL (1EORGE. Hr. J. Wodzicki z Krakowa. 
Br. L. Herzogenberg ze Żółkwi. F. Klominek z T rzci­
nicy. B urinistiz Nimhin ze Slauisławow a. M. Giusel z 
Fełsztyna. Borek Prek z Bzeszowa. L. Horodyski z Ko- 
lędzian. A. Jełowicki ze Szustrom iniec. A. Kochański z 
Kijowa. M. Lisowiecki z Chłopic. A. Bredl z Olynji. -I. 
lr.gwer z Tarnopol i. F. Zelenka z Pragi. Z. W róblewski 
z Kałusza. S. Jasiński z Przerowa. L. Kader z Krakowa. 
M. Kouiarnicki z Mostów Wielkich. Ks. J Sfchmid z 
Czerniowiec. Br M. W asilko z Czerniowiec. J Kdnig z 
Am sterdam u.

HOTEL IMPEPJAL (ul. Trzeciego Maja 1. 3, pier­
wszorzędny hotel, kaw iarnia i restauracja). Pułkownik br. 
W ewer, kapitan M. Srnka, weter. dr. P racbar. waclim 
J. Kziika z Ołom uńca. Major W. Past z Prosnitz. N. 
Faliero-Dalc-roze z Genewy. Dr. W. Jurkiewicz. J. Koller 
ze Stanisławowa. L. Freudlich z Sam bora. J. Jewelowski 
z Gdańska. J. Ingwer z Rzeszowa. M. Kollman z W ie­
dnia. B. Ktimelman z Ulirynkowa. J. Fałęcki z Odessy. 
B. Moszyński z Drohobycza. K. Morawska z córka z 
Odrzechowa. K. Ostoja A llaw ńki z Radruża

N E K R O L O G  J A.

T
Z Ligienzów  Swidzińskich

Bronisława Pobóg Poiauowska,
właścicielka dóbr ziemskich.

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona sw. 
Sakram entam i, zasnęła w Panu dnia 17 m arca b. r. 

w 67 roku życia.
Eksportacja odbędzie się z domu żałoby 1. 16, 

ul. Brayerowska we wtorek o godzinie 10 rano do 
kościoła św. Anny, skąd po odpraw ieuin .Aabożeń- 
stwa, zwłoki przewiezione zostaną na dworzec głów ny.

Złożenie zwłok w K o z ło  w ie  w grobowcu fam i­
lijnym nastąpi w środę dnia 20 inarca o godzinie 10 
rano, na  klóry stroskana rodzina krew nych, znajo­
mych i pobożnych chrześcjan zaprasza.

W e Lwowie, dnia 17 m arca 1901. 2 '0  1
„Concordia" A. Kurkowski.

Nadesłane.
Dr. ANTONI ROICKI

Specjalista  dla chorób skórnych i wenerycznych, •'chorób 
kobiecych i pęcherzowych, l e c z y  m etodą doświadczoną, 
długoletnią, także na wzór zakładu w Lindenwiese i parą, 
O r d y n u j e  od godziny 9 do 11 rano, a popołudniu od 

godziny 3 do 6.
N a  z a d a n i e  mogą być leki wydane z apteki w 

sposób dyskretny. (Poradnik pocztą 1 zł. 20 cl.). Ulica
Ziniorowicza 1. 5. Lwów. 7

198 Dr. Teofil Zalewski
ordynuje w chorobach uszów, nosa, g a rd ła  i krtani. 
Leczenie chorób mowy (jąkanie, b ikotanie, siep lm ien ie , 
m owa nosowa itd.) ulica” Kościuszki I 8, od 3 - 5  popoł.

Dr. Zenon Lenko
o p e r a t o r ,

m ieszka obecnie przy u licy Kopernika i. 16 
i ordynuje w  c h o r o b a c h  c h lr u r g ic z *  

n y c h  od godziny 3 —5 popołudniu.

K a ż d y
a d w o k a t ,

n o t a r j u s z ,
s ę d z i a ,

l e k a r z ,
k u p i e c ,

g o s p o d y n i  
powinien się zaopatrzyć

w „Raptularz kieszonkowy t  i

na r. 1901,
w y d a n y  n a k ła d e m  „ Ś m i g u s a " .  

Jestto  elegancka, raała książeczka, a raczej cztery 
takie książeczki (na  każdy kw arta ł  przeznaczony 
jest osobny zeszycik), s tanow iące kalendarzyk 
i no ta tn ik  zarazem . Na każdy dzień roku  prze­
znaczona jes t  o sobna  rub ryka ,  zaw iera jąca  oprócz 
zwykłych d a t  kalendarzow ych i wykazu p rzy p a ­
dających w tym  dniu  ciągnień rozm aitych  lo­
sów, także sporo  miejsca na no ta tk i  i uwagi. 

N ad to  na końcu każdego zeszyciku dołączona 
je s t  o sobna  kar tka  na  adresy.

■HSS Cena egzem plarza 3 5  ct. __Z—  
P re n u m e ra to ro w ie  D zie n n ika  Polskiego  mogą 
n ab y w a ć  rap tu la rz  p o  z n i ż o n e j  c e n i e  

2 5  c-t. (wraz z przesyłką pocz tow ą).

Doniesienia rozmaite
po I 1/, cen ta  od wyrazu.p i j  A YV f  I t i& U .

Owa wielaie pokcje z kuchnią
z.iTai do wynajęcia u h  Akademicka 1. 10.

Bilety wizytowe,
Kcnywa po niskich cenach, zakład a rty ­
styczno litograficzny Antoni Przyszlak we 
Lwowie, ul. Lindego 4,  1

Dmie Kam ienicebSTe^się t
zem lab  poj d j ń i z o  je d y n e  z pow odu 
dz ału  m ajątkow ego są z wolnej ręki 
zaraz do nabycia. W iad jm ości szczegó­
łowych udzieli W ny Teodor Stacbiewicz 
w Stanisław ow ie. 229

Ekonom, k.w aJer, w średnim  wieku 
z b -rdzo  dobrem i poleceniami, szuka 

|ios dy z raz. Zgłoszenia dc tegoż pism a 
Ekonom W. W. 234

Jedną koroną syiką ^spis wszystkich
pe koniec 190) r. wylosowanych a  przez 
posiadaczy niepodjętych k s ó w  i efektów 
Dom bankowy V\IKTOR GHA-IES i Sp. 
Lwó v, Sykstrska 1. 8. _ _ _ 2 U 6

NIefale gięte B rscia  Tercjarze śgo F ra n ­
ciszka posługujący uhrgirn- — Lwów, 

Klepai owaka 15, sprzedają i przyjmują 
do napraw y m eble gięte. Chh-pcy zabie­
rają m o h l, do napraw y, a  odm szą  zre- 
perow auę i now o z-kupiope.____________

Trzy p o 'o je  do wynajęc-ia Grottgera 
10. 221

Adwokat D.-. Lew andowski w Ropczy- 
*• cach, poszukuje ru tynow aueg j koney- 
pieuta zaraz. 235

nACflOW KF ciągniętą I kl. znakom itej 
“  jakoś-ji posiada w zap isie  i poleca 
Fabryka w P o h n c e  , Karol" koło Krosna 
Cenniki na żąd in ie . 240

Jle ttk tyw  pryw atny, władający czterem a 
** językam i, przyjm uje wszelkie sekr- ta e  
zlecenia, dysk ecja n ijściśle jsm  Ai r e s :  
> X. fach doczt.w y 52 Lwów. 238

F fcniM ni poszukuje posady na wikl lub 
LIUIIUW  ordyna ję. A dres: Z Z Żura- 
wno restante. i3 9

D ealacśe w Sołonce Witlk-ej, po łożen i, 
*• składająca się z zabudow ań gospodar- 
sk ch, wraz z 2 1/, m or. pola ernego 
w iobrem  położeniu zaraz do sprze ania. 
W iadom ość LI ższa u sam ego w L s iciela 
w  Sołonce zamieszkałego Karol K o ­
s o w s k i . 241

Mieszkance ładne, 5 pok* j , w /.ynab ży- 
l . s  i  od Ma a  poszukuję. Urządzeaie 

biurowe, kasa kontrolna Saaz 240 koron, 
bicykl DUrkoppa używany tanio  do na­
bycia Z gł.szen ia  Szulc, Akadem icka 28.

Nauczycielka rutynow ana, osoba 
starsze, posiadająca 

gruntow nie język niemiecki, fr- nc .sk i 
i m uzysi pe teki, życzy sobie przyjąć 
posadę t a  ws. do pani aek za m iernem  
wyni.grodzoniem — Bi.ższa wiadomość 
pod 1. J. H. nauczycielka, w dum a pani 
Scher, ulica Kazimierzowska I. 32

N juowsze f sony suk-en d m A *.h i ozie 
cinnycb, oraz w yprawy bielizny i haf- 

tę  , wyk a u je  nader sta rann ie  i '.u ak tu ­
alnię po cenach przystępnych Przy wy­
praw ach znaczny opust. — Piaoow nia 
„JADWIGA" we Lwowie Chorąż zy na 
1. 6, oficyny I. p iątro. 222

N a  ś w i ę t a !
1 klg

B rutto  :
klg. ananas 4 puszki

„ bryndzy świeżej . . . .
,  dakteli la  11 k o r , II . .
, cytryn m esyńskich . . .
„ cykaty w enkr. sm  netto 4 1/,
„ fig su 'tańsk ich  netto  4 1*
,  kawy wj bornej . . 16 do
„ m igdałów w ybieranych . .
,  m a lig a  g r - t  n e 'to  4 l/s
„ orzechy wł. bez łopki . ,
„ .  laskowych . . .
„ powideł wybornych . . .
, pom arańcz czerwonych . .
, rodzynków sułt. I . . .
„ sm alcu świeżego . . .
. słoniny wędzonej lub pap- 
„ śliwek bośniackich n a  sposób

francuski konserwow ane 4 40 
Polecam  koniak franc. stary 1 litr. 1*2.— 

Cyuamon, gwoździki, kwiat i gałki 
m uszkat., szafran, wauilla i t. p , w ce­
nach um iarkowanych. 284

Maść winogronswa ki.go  rodzajn
i oparzę n a  1 pudełko *20 do f.0 halerzy.

K. h a l  
, 12.

7 40 
, 5.80 

3 — 
15 -  

6 50 
20.— 
20 . -  
11. -  
12. -  

9 . -  
4 . -  
4 2 )  

10 -  

7.40 
7.60

Tomasz Girawicz, Budapeszt.

5 dużych pokoi parterow ych, kawale skie 
pokoiki Łyczakowska 21. 23o

17 Lu Qfl n ł  '/« Y*j znakom itych 
A l i .  OU u l .  Okruchów herbaty  pole­

cają FRYDERYK SCHUBUTH i Spka
Lwów, R nek 45 286

Bogato wyposażony

SKŁAD MEBLI
z najgustowniejszem i urządzeniem* s il" -  
nowem i w każdem  stylu p id gw aran- 
281 cją sprzedaje tanio

przł ul Wdiitj I. II we Lwowie
Z e i s e r  F r a n c i s z e k  sto larz.

Ubogi Łazarz!
Z tw ardego loża b leśti zw racam  się 

do serc miłujących Bogi. i bliźniego. Bby 
nieszczęśl wpmu ojcu rod iiny , raczyły 
łaska* a przyjść z p im o cą . Po 14-htniej 
pracy zawodowej cd  7 lat obłożnie chory 
odleżałem aż do kości boki i pozos: aję 
b e i dachu w okropnej n ę lzy . Raczcie 
litoshiwi Dobrodzieje uwzględnić prośbę 
moją, a Ten, który powiedział ,1  kubek 
wody m e będzie bez nagrody* z p<=wno- 
śl-ią ten  chrześcijański uczynek m i łosie-- 
dzia potbży na wagę złota. Powyższą 
prośbę potw ierdza m iejscowy proboszej 
ks. M. Goryl i urząd  gm nny w l.Etruh- 
nej Łaskaw e datki upraszam  nadsyłać 
pod ad resem : Ł*zarz R ięie l, U strobna 
p. Krosno 235

W o d o c i ą g i ;
Pokoje kąpielowe, klo-ety, kanalizacje, ora?, wszelkie tir?ądz.enia 
sanitarn-1, wykony a ze zastc ow atiem  nrjnows7.tch u l e p s z e ń  
pod lacbcwtiii kierownictwem autoiyz. instal. W. licklewskityo 

in^nipm  • Wnrezrwv

Henryk Eber
[ ymr iu  ulic a  ląpłAllóńwku , Pi ■-»**> *'*' *>£-0
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DZIENNIK PO LSK I z dnia 19 m arca  #A n

Z u c z n ii  potaniała KAWA
Leonarda Soleckiego, Lwów
n i .  B a t o r e g o  1. S ,

tylko 
Han dla

Mu f  kosztuje pól kilog. nie- 
■ L  zrów nanej dobroci

b «  t y l ­
k o

hawy równającej się ' najlepszym gatun­
kom w smaku i aromacie. Wysyłki 4*/4 
kila uskutecznia odwrotnie i franco. 151

HANDEL

M m  i b u

JANA RIEOLA
16 WE LWOWIE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 3.
Koanle z przodami pikowymi i fal- 

dzikami (zakładkami) po zL 2*75 i 3.
Koozale kolorowe, kretonowe i ozfor- 

towe po zł. 2-50 i 2*75.
Kotzalo aooao po zł. 1-55 i 1-90; 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
iL 2-30, 2-50 i 2-75.

K o tn le  Ma ohłspaków  po zł. 1-40 
i 1-60.

Młkoazalkl z kohLerzykami 50 ct., 
bez kołnierzy 35 ct.

KALESONY
po ct. 90, zL 106,1-15,1-46,1-65.1-80.
Kałooony dla okłopaków  po 85, 95 ct. 

i zł. 1-10.
Knłnlsrzo tuzin po zL 2-40 i 2-80.
Mankiety •uzin po zL 4 i 4 ‘80.
Chnatkl płócienne, tuztn zł. 2-50.

Prawdziwe aaaklo

SKARPETKI, rOtCZOEHY
dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w najw iększym  wyhorzo.

Oryginalno prof. d ra  J lg o ra  wyroby
po ooeaob fkbryoznyoh z najszlache-
tniojszej wełny, zalecane dla osób wątle- 

zdrowia, (atwo się przeziębiających.go
Keazało
- i i i !

KąJeooô lnaJtkl
I pośozooby 
:o aa  źołądak

AB-a tj 
s£ 

i| r
j Se -

K am toikl nąek lo  włóczkowe z ręka­
w am i po zł. 5, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej.
Na żądań In azozegśław o aaaalkl.

Do nabycia w każdej księgarni 
nagrodzone w 30-tym nakładzie wy­
dane piemo radcy med. dr. Moliera o

Zbflczsnin nerwów i 
Systran płcowego.18

'  P rzesyłka franko, za nadesłaniem  
60 ct. (k. 1.20) w  m arkach listow ych.

Kurt Rfiber, Brunświk.

U ro ly  nL  J. tiis ily
w  Korneuburgu:

Płyn restytucyjny dla Roni,
Płyn gośćcowy,
Proszek Korneuburgski,
Kit do kopyt,
Maść i mydło kresolinowe, 
Tłuszcz na kopyta,
Oliwa na wyrzuty skórne u zwie­

rząt, 276 14
Trucizna na szczury i myszy

trzym a n a  składzie i poleca

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.

Ważne na Świąta Wielkanocne!
S z y n k i  wędzone bez kolanka kl. 68 ct. 
K i e ł b a s y  siek. czys. wieprz. „ 75 , 
W ę d z o n k a  (boczek) p rzyrast. ,  68 ,

posyła odw rotnie

Masarnia M. WAŁASZKiEWICZA
w  Dębicy. 249

'|2 kl. pierza gęsiego
t y l k o  6 0  c t .

Rozsyłam  zupełnie nowe, sz a re  pierze 
ręką dai-te, pó ł kilo tylko 60 ct., to sam o 
w  lepszym  gatunku tylko 70 ct. w  pocz­
towych pakietach  próbnych 5 kg. za po­

b ran iem  pocztowem.

J ,  K R A S A
handel pierzem  w  Śmichowle koto Pragi 

(Czechy). - - W ym iana dozwolona. 
Upraszam  o dokładny adres. 283

Chodniki kokosowe
w różnych szerokościach i de­

seniach. 276 13

Chodniki Linoleum

Chodniki f"*!/."*
Przedścićłki

Linoleum i ceratowe w różiych  
wielkościach i wielkim wyborze.

M t t l  Mosowe
strzyżone i plecione.

Rogóżki
żelazne słom iani.

SZCZOTKI do wycierania ig.
Ceraty na stoły

zwykle i obrusowe w desenie.
CERATY MATOWE 

na meble w  równych szeroko­
ściach — poleca

Alojzy Hiibner
L w ó w , Rynek 38.

Na post; B ryndzę liptaw ską, 
Ser em entalski, cie­
szyński i T rap istów  
Sardynki w pnszkacb 

Moskale w  beczułkach i n a  sztuki, Śle­
dzie zwyczajne, m arynow ane, zawijane, 
bał ty c d e , wędzone, biklinki > szproty 
poleca zawsze świeże i po najniższych 
cenach handel LEONARDA SOLECKIEGO 
we Lwowie ul. Batorego I. 2. 184

toooooooooooaooooo
Alojzy Hubner

Lw ó w , Rynek 38,
GŁÓWNY SKŁAD FARB

i artykułów  dom owo-gospodarczych
poleca na jtan ie j: 276 15

Mieszankę dla ptaków,
Oasa saepiao dla kanarków, 
Suchary mięane jako najzdrowszy 

pokarm dla psów,
Nożyce do strzyżenia owiec, koni 

i bydła,
Hogary bydlęce,
*faść do szczepienia dr?Aw, 
Ł y c z k o  indyjskie do wiązania 

drzew,

L e p  na gąsienice,
S z c z o t k i  do czyszczenia drzew  

owocowych,
Łapki n a  knny i lisy,
Lysol do desinfekcji,
Kresolinę do desinfekcji, jako też 

wszelkie ś r o d k i  lecznicze 
dla zw ierząt d o m o w y c h  
w yrobn aptekarza  Kwizdy 
w oraeuburgu.

IO O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O I

Obwieszczenie.
LMydzia1 krajowy zawiadamia strony interesowane, że od 1 stycznia 

1901 r. uzyskał u c. k. Skarbu prawo

wyłącznej sprzedaży kainitu
ze eallny kałusklej na całą Galicję. 256

Wobec tego należy obecnie zamawiać kainit bezpośrednio i wy­
łącznie w Krajowom biurze spedycji soli i kalnltu w  Kałuszu ewentu­
alne bowiem zamówienia na kainit adresowane do c. k. Zarządu sa­
linarnego w  Kałuszu — odstąpiłby ten zarząd krajowemu Biuru spe­
dycji aoli w Kałuszu — coby tylko zwłokę w wysyłce kainitu mogło 
•powodować.

Zwracamy równocześnie uwagę, że cena za 100 metr. cent. kainitu 
bez worów wynosi 140 kor., zaś loco dworzec kolejowy Kałusz wynosi 
164 kor. i że kainit wysyła Biuro we worach zamawiającego na ten 
cel nadesłanych względnie we worach dostarczonych przez Biura li­
czonych po cenie własnych kosztów. Ze względu na to, że w nit któ­
rych porach roku, zwłaszcza w porze wiosennej i jesiennej, gromadzą 
się  znaczniejsze ilości zamówień na kaioit, należy zam ówienie wysy­
łać jak najwcześniej w  tym celu, żeby Biuro kałuskie mogło wysyłkę 
kainitu na czas uskutecznić.

Krajowy Zarząd sprzedaży soli
We Lwowie 28 lutego 1901.

Vayhinger m. p.

M M

SPECiF/tfi/- 
■pies*

fil i 59

Do nabycia we Lwowlo

CASGARINł  LEPRINCE
W y t w ó r  uży te cz ny  z Cascar a  S a ^ r a da .

W Y P Ę D Z A J Ą C Y  ŻÓŁĆ I R O Z W A D N I A J Ą C Y  
Akademia Medyczna w Paryżu i ‘2 Czerwcu ls!)Z. — Akademia UmiejeJnosci 1*;o Kwielnia 18P2.

Z A J W A R D Z E N IE  C H R O N IC ZN E — SŁ A B O ŚC I W Ą T R O B Y
Przeciw gnll-owy organów trawienia.

O S Ł A B IE N IE  K A N A Ł U  P R Z E W O D O W E G O  T R A W IE N IA  
Z a t w a r d z e n i e  w s t a n i e  c i ę ż a r n y m  i p o d c z a s  k a r m i e n i a .

K A M IE N IE  Ż Ó Ł C IO W E  
Działanie tego środka jest regularne, łatwe do zastosowania, bez obawy przywyknicnia, 

zmieniając sposób użyciu; skutki znakomite w za tw a rd z e n ia c h  c h ro n ic z n y c h , w s ła ­
b o śc ia ch  w ą tro b y , w k a n i/ e n ia c ii ż ó łc io w y c h ,  o t y ło ś c i ,  etc- -ledyny środek na 
przeczyszczenie w stanic brzmiennym, podczas karmienia i przeciw rozmnażaniu sic mikrobów 
reumatycznych {Dr IIouk) w zapaleniach całego organizmu z powodu nadwerężenia kiszek, etc. 
Rft7Q 7W\TP7fllM \ Dw'c P|7-y każilcm jedzeniu, atbo wieczorem przed pójściem do łóżka.
U lU d  an ju atl)U d {B lix Łrn  jedna albo dwie łyżeczki od kawy, albo stołowe, stosownie do wieku.

(Zwiększać lub zmniejszać do/.ę stosownie do skutku.) 
i1 H t r  4 D I T I  Czopki «l» stolca na C a sc a r in ir  dla przyspieszenia lub ograniczenia 
L / lo L i/ lK I l iU lM Ł o  | skutku w zastosowaniu do pożądanego cza6U- 

"Waina Uwaga .—  Dla uniknieni i licznych pndrabian iiiaśliidownictwpod nazwami podobnymi 
prosimy Panów Doktorowo wyraźne zapisywanie na rcrrpfrch : C a s c a r ln ©  t e p r h i c e .

aptekach Pp. Mlkolasoha i Sp. i Wewlirskli ,e w Krakowie, w aptekach Pp. Wiszniewskiego, Redyka
i Mlkiiokiego. 2001

i;!"!;;5!,1

P p 7 UP7 fllłu  ra t ° w anta bydła w wy- 
• I Z y r Ł l j l l j  padkach dław ienia, wzdęć 
i t. p. (w kształcie ru ry  z d ru tu  stalow e­
go po złr. 6. T rokary, spuszczadła i tp. 

poleca:
P i o t r  C h r z ą g t o w s k l

handel żelazny we Lwowie, plac Kapi- 
261 tulny 1, (naprzeciw Katedry).

Tadeusza kr. ŁuNeitsi-ego 

w Z a s s o w i e  pod Czarną
polecają do ku ltu r w iosennych:

n a s i o n a  i  s a d z o n k i  l e ś n e  
d r z e w a  i  k r r e w y

o z d o b n e  tudzież r o ś l i n y  
p n ą c e  t r w a l e ,

po cenach n a j n i ż s z y c h .
Katalogi na  żądanie opłatnie.

o o o o o o o o o o o o

bez korzeni, praw dziw ie kuracyjny, 
kilkakrotuie złotym i m edalam i nagro­
dzony. Szam panka większa po 1 zł. 10 c t 
Paczka pocztowa zawierająca 2 flaszki 

z opakowaniem  2 zł. 40 ct.

Pierw szorzędna katolicka

K a w i a r n i a
w Pałacu kryształowym (FdSuŹ jj, MiBolasClta)

urządzona z europejskim przepychem, osobna czytelnia I pokoje z 5 bllar- 
dh.nl, przeszło 150 gazet miejscowyeh i zagranicznych, poleca się łaska- 

Wiględom. 219 KAROL HUGET, właściciel kawiarni.

' u u n n  v j i m u  p  i  t f j U J U i J U L  t 

polecane p rze z pierw sze powagi leharsKie |

-  _  - _____

■ * w  e l a r o s ł  a w n i * r  i  

ces.i król.dostawca nadworny®
<Do n a b yc ia  wszę.cb.ie.

213
■ Lwów

ul. Łyczakowska 93

!!Każdy sam Adwokatem!!
W księgarni lud. E d i r .  F e i t z i n g e r a
w C i e s z y n i e  (Tes hen) śl. a. wyszedł 

niedaw no :

Adwokat ludowy
Podręcznik praw niczy zaw ierający: 

objaśo. ustaw, przykłady skarg, próśb i 
poda A, wzory świadectw, kwitów, koa- 
traktów, testamentów i t. d. Cena z prze­
syłką K. 2 5 0  za i gzem. W iększa ilość 
taniej — Obszerne cenniki różnych ksią­
żek darm o i franko. 188

Ort Fryderyku Uay^ela balsam b zozowy. Już
sam  sok roślinny płynący z Brzozy, ieżeli w pniu wy- 
św idrow ano dziurkę, naay  jest od niepam iętnych cza­
sów jako najznakom itszy środek piękności; ieżeli jednak 
ten  sok wedle przepisn wynalazcy przyrządzony zosta­
nie w d ro ik e  chemicznej jako balsam , w takim  ra i ie 
z /sk a  dopiero praw ie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem  posm arujem y tw arz lub inne 
miejsce skóry tym  balsam em , to już nazajutrz raso 
odptdają prawie nieznaczne tuploźo ze okórv, która 
staje się przezta lśniąca białą I delikatną.

Balsam ten  wygładza pow stałe na  tw ar-y  zmarszczki i blizny z ospy 
i nadaje m łodocianą barw ę tw a rzy ; cerz j n e ta je  białość, delikatność i św ie­
żość tu u w a  w  najkrótszym  czasie piegi, plam y wątrobiame, blizny, czerwo­
ność nosa itlnszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z opisem  
ożycia 1 zł. 50 ct. Dr, Leuglbli mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpo­
wiedniejsze m ydło dla skóry, um yślnie przyrządzone po 60 ci.

Do nabycia w  każdej większej aptece m ian o w ic ie : we Lwowie u Z. 
R nckera; w Krakowie n W iktora  R ed y k a; w Czarnlowoaoh n GoJichowskibgo 
nast. Mahi ap t., Schm iedt & Fontin  d rogueija; w Tarnopola n  K arciana 
Krzyżanowskiego; w Taraowlo u  Maurycego Adle-a, J. Niesiołowskiego; w 
oka n  a h re d a  B lum euthala i w  drognerji A. Haas. 6001

P A R K I E T Y
I Posadzki deszczułkowe

oraz 120

wszystkie wyroby stolarskie
jako to :

drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe Itp.
poleca FABRYKA PAROW A

Braci Wczelak we Lwowie
poszukuje zakupno większej Ilości materjałów, a to : brusów sosnowych, dębowych, modrzewiowych

I jaworowych w różnych grubościach I długościach.

K L Y T H IA DLA PIELĘGNOWANIA! 
SKÓRY

UPIĘKSZENIA 
I WYDELIKACENIA 

C E R Y PUDER
N a j b a r d z i e j  e l e g a n c k i ,  t o a l e t o w y ,  b a l o w y  I s a l o n o w y  p u d e r

biały, różowy albo żółty.
Chemicznie analizow any i uznany przez Dr. J. J. Pohia c. k. profesora w W iednia 

Uznania n a  p 'śm ie  z najlepszych sfer dołączone są do każdej paszki.

GOTTLIEB TAUSSIG
C. k. Nadwerns fabryka mydeł toaletowych I (.erfumeryj w Wiedniu. S020 

Skład głów ny: Wiedeń I W oizeile 3
Cena 1 puszki 1 złr. 20 ct. W ysyłka za pobraniem  lab poprzedniem  przysłaniem  

należytości. Da nabycia w handlach  p e ra m , d roguerjaoh i aptekach 
S k h d y  we Lwowie n Z. R nckera P. Mikol> cha i Spt., Ferdynanda G itrttlera , Stan. Gabriela, Alojzego H ubnera, 

K aczy ń sk ieg o  i Oborskiego, H. G rbnspana, O. T. W in ck le r i S y n a ; w Tarnowie: Morltz Fleischer ju n io r; 
w Przemyśla: M. B artischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wieln aptekach, perfnm eijach  i drogueijach. I
Pdcihłi Kolejowe w i l l i  mm M o Y o ^ i o i s l m  ml l maia 1909.

Do Lwowa przychodzą:

z K rakowa (2*31 *, 9 '45  noc) 
z Podw otoczysk (głów. dw .)

„ na  Podzam cze 
z Tarnopola-K opyczyniec 
z Borek W .-Grzymałowa
z R z eszo w a ........................
z Gzemio friec-ltzkan 
z C hodorowa-Pod wysokiego 
z Stryja, Ławocz. Budapeszt, 
z Stryja, Ghyrowa, Suchej (f) 
z Stryja. S tanisław ow a .
z B e łż c a ..............................
z Rawy Ruskiej i Sokala
i  J a n o w a ........................
x B rzuchow ic . . . .  
i  Zim nej W ody 7 '10 r.

rano przdp. popot. wiecz.

6 1 0 8 5 0 1-35* 5 4 5
3-35 8 0 0 235 » 5-40
3-12 7-40 2-20* 5-17

2 35*
3-30 2-35 5-40

1 j  45
6-20 11 55 1-45* 5-55

8-05
8-05f 1-45
8 0 5 1 4 5

5-55
6 0 0 8-15 3-14 5-55
7-45 12-55 8-28§
6-46 8-15 7-24
6 1 0 9-00 11-15 5-45

noc

8 40*
1 0 3 0
1012
1 0 2 5

1000 
10 20 * 

1 0 3 5  
10-35 
12-05

9-236
8 5 0
S-49

ze Lwowa odchodzą:

do Krakowa (8'40 rano) 
do Podwotoczysk z gl. dw.

„ z Podzamc a 
do T arnopola  K opyczym ec. 
do Borę* W .-Grzym ałowa
do R z e s z o w a ........................
do Czem iowiec-Itzkan . .
do Chodorowa-Podw ysok. , 
do Stryja, Ław ocz., Budap. 
do Stryja, Chyr., Suchej (f) 
do Stryja, Stanisław ow a
do B e ł ż c a .............................
do R aw y ruskiej i Sokala 
do Janow a S 12 wiecz. j f  
do Brznchowic 2-51 0 h, ś 
do Zimnej W ody 3-20 ‘

rano

4 1 5
6-80
6-43

635
6-30
6-25

915
5-45
410

przedp popot. wiecz,

8-30 2-55* 6-30
9-25 1-55* 7-10
9.42 2-08* 7-33
9 3 5
9-35 1-55*

3-30
9-55 2-45* 6 1 0
9-45 2-45"

6-25
9 00f 3-05 7-00)
9 1 0 7 00

10-20
i 0-20 7-25
l-2 5 f t 3 15 6-13Ó
10-10 2-16 ‘ 7-48

8-45 5-25 6 40

noc 
[10-50 
[1240  
1100 
11-25 
11-10 
11 00

[10-40 
l 2-51

! 9 1 0 t t  
l 3-35§§

3 26 
10-50

1 Pociągi pospieszne (Schnelzflge); § od 1/5 31/5 i od 16/9 30/9 co dzień, a  od 1/5—15/9 w niedziele i św ięta;

•  od 1/6—15/9 ♦  1 /6—16/9 w dni pow szednie; t t  od 1/6— 15/9 w niedziele i św ięta; §§ od 1 , 5 - 3 1 / 5
i od 16/9—30/9; ■ od 7 /5—10/9.

Poetą błyskawiczny odchodzi ze Lwowa a godzinie 8-50 ran o ; przychodzi do Lwowa o godzinie 8,15 w ierió i

Rękawiczki dam skie i męskie praw dziw e VICT0RIA 
podw ójnie stebnow an od 1-50. Ręka­
wiczki wizytowe I toairamo praw dziw e 
kozłowe od 1 80 Rękawiczki gruoe Nap- 
pa, Antylopy, jelenio, sarnio od 1 50. 

269 Jedyny skład dla całej Galic.i prawdziwych VICT0RIA rękawiczek

GÓRSKI i SZYDŁOWSKI, Lwów, pl. Marjacki 8.

Tylko wtedy prawdziwy, gdy trój- 
graniasta, Daszka niżej um ieszczonym 
napisem  (czerwony i czarny druk na 
żółtym  papierze) jest zamkniętą.

DotąJ litzrfm i,!!1
W .  M a a g e r a

praw d iiw y. oczyszczony

Tran z  Wątroby Miętusa
w opakow ania praw nie ochronionem

W i l h e l m a  M a a g e r a
w  Wieaniu.

Flaszka duża żółtego 2 Korcu y 
białego 3 „

Badany przez pierwsze m edyczne powagi i po­
lecany także dla dzieci 7 powodu łatwej strawnośol, 
a używany we wszystkich wypadkach, w któiych 
lekarz chce sprowadzić wzmoonlenle całego o*ga- 
nlzmu. szczególniej piersi I płuc, przybytek wagi 
olała, polepienie soków, Jakoteź iczyszoz-mle krwi.

Do n abyć  a w  b a r d z o  w i e l u  a p t e k a c h  
1 d r o g u e r j a c l i  A u s t r o - M  e g i e r .

Główny skład i miejsce wysyłek na  m onarchię
anstro-węgierską 22

W. Maag°r, Wien, Ili 3, Heumarkt, 3.
Naśladownictwa będą sądownie ścigane.

ZiótKA PRZECZYSZCZAJĄCE
CHAMBARD

(THE PUBOATIF de CHAMBAED).
W  skład których wchodną jedynie ziółka 

i  kwiaty, są środkiem czyszczącym, przyjemnym 
w smaku, o działaniu łagodem, nadającem się dba 
osób delik, atnych i wrailiwych. Ulycie ich nie wy­
maga ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu życia.

Jest to najwięcej poszukiwany środek  przeciw  
zatwardzenlom i różnym  cierpieniom  ja k ie  stąd pocho­
dzą, jako to : bolo I zawrót głowy, brak apetytu nudno- 

; ścl, mozolae trawienie, odęole żołądka, hemoroidy, 
' uderzenia do głowy oto. 2007

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, W ew iórskiego.
W Krakowie w aptekach pp. W iszuiewskiego, Redyka i Trauczyńskiego.

Handel herbaty i k aw y

E D M U N D A  R I E D L A
Lwsswis, jsiac SSnrjackt I 10.

polec*

bezpośrednio z Chin sprowadzoną 
ciemno naciągającą z wybornym smakiem

i aromatyczną woni ą:
Coogo c z a r n a ........................................ Nr. 1 */» kg. zł. r 6 0
Seaohong  .................................................2 ,  ,  ,  2 —

,  ,  zbioru m ajowego ,  3 ,  ,  ,  C —
Kaysow  .........................................  4 .  ,  ,  4-—
Melange dd Londras . . . . ,  5 ,  » ,  4-—
Wyslewkl z w łasnych h e r b a t .................. 1-30

„ z najlepszych h e r b a t .......................... . 1-3U
Ceny herbaty  oznaczono na  */, k i'o  w paczkach po 

9 </,. */. i ‘/. W o.
C io n lk i  wy8ełam na ; ą d a a h  f r a n c o .

C h ie f - O f f le e :  4 8 .  B r i x t o n - R o a d .  L o n d o n ,  ? W .

A. Tliierry’ego prawdziwa maść ccntyfaliowa
jest najsilniejszą m aścia n aryw rjącą, dokładnie czyści, 
nśm ierza bole, goi szybko, odm.ękczo.. a  praez to  uw aln ia  
od ciał obcych, które do w nętrza się dostały. Jest n ie­

zbędną dla t u r y s t ó w ,  k o l a r z y  i  j e t d t c ó i r .
Do nabycia w aptekach. Pocztą franco dw a  słoiki 

3 kor. 50 p. Stoik na próbę za poprzedniem  zaliczeniem  
t  kor. 80 hl. w raz a prospektem  i spisem  skiadón wszysb 
kich krajów na świecie, rozsyła aptekarz A. Thlerrye’go 

fabryka w Pregrada kolo Rohltsch-Sauerbrun
W ystrzegać się należy naśladow nictw a i uważać na  powyższą m arkę ochronną |  

um ieszczoną n a  każdym słoikn. 6002

•dpow iedzialny za redakcję: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański. Właściciele i w ydaw cy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, Milski i Sp. Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego.
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